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MATCZYNE 
PODZIĘKOWANIA 

M. T imonowa nod grobem 
I1Ina w Poid~io.czu. 

Fot. J . GRABAS 

Postrzelony !;Amolot zlIczą ł pi­
kowac w dól. ciągnąc za >obą 
smugi dymu. M anewry, ugiłu_ 
jąCe sprowadzić go do l)07.ycjl 
podornl'j, spl'ł?ly no niczym. 
Pilo t zginął w płonącej maszy_ 
n ie ... 

n wojnIl światowa (M)C;ągnl;­
la za $Obą śmirorć milionów 
istnień ludzkich: fimier':: nie­
kiedy anonimową. kt6rej bo­
halem trudno było zidentyfi­
kować. rdy;!. nl{'!"tadko n a~t<,:_ 
powa la onll z dala od rodzin­
nych stron. Toteż ci, 00 ocaleli 
czekali na powr6t swoich naJ­
bliis:tych jl!'S'Klle dluj!to PO woj­
nie. Nie czekali bl!Z<:zynnie. 
Sw kil Ii. W wi",lu przypadkllcb 
poczukiwanlll 'uwieńczone były 
lukeesem. Nie zawsze .. rell'!" 
r adosnym. I'!dyi C'l:csto odnaJ­
dywano Jedynie ślad pewnej 
imiM"C1. 
Wiosną 1968 roku do Prel:Y­

dl um PRN w Przemyślu nad_ 
netU list I Briańska (ZSRR). 
J e!!o 3utorka - MatrionIl TI_ 
I1lQnowa pytala czy w okol!­
cach Pozdziacza nje Ulaiduje 
się przypadkiem !!rób Jej Iy_ 
na. lej tcnanta Ni kołaja. 

Po rozl1lQw!H:b z mic$Zkaiłca_ 
mi owej wsi , wiród k tóry~b 
znajdowalo si~ wielu naoe>:nych 
św iadków tragicznego wypad_ 
k u, udolo slq zlokalizowac mo_ 
I! i lę radzl!!'Ckietco p;lota, UDO­
nądkowąno ją, ol!rodzono I pO­
sądzono kwiąty. Odpowiodi! by­
ła DO>:ylywna. fąkly sic lI!!a­
dzaja . W Poi:dz;lICl:u spOCzywa 
bohaterski p;lot - Nikołaj Ti­
monow. 

Wc wncSoiu Matrio(la Timo_ 
nową przyj!!'Chąla do Pol~ ki. 
TowanySzył jej jodyny. pOw_ 
stały przy tyciu $yn - Piotr. 
Tak. Jedyny! Matka tą straciła 

bowj"m aż ezworo d>:;CC'1 '111 
frontach n wojny. Dwole J; 

nich zginęłO na terenie Pobki. 
Snma byla takie eiężko ranną. 
Pozostała InwlllidkR. 

Prost.a kobieta w chuslee na 
Jllowle. w ciemnej sukni. :r. 
dwiema kulnmi w reku - ()tQ 
obraz bohaterskiej matki. Z 
t rudem tłumIła w zruo;:r.enie. 
Jldy wspominą l a serdeczne 
przyjęcie w naszym kraju przez 
n ieznajolJlych prucież ludzi, 
kl6n:v uopiekowąli się ~ro­
hem jej u na. 

- Podzi~kujcle JanOWI Ha_ 
nasko ~ Poł.dziacu, który opo­
wiedzia ł nam wiele <) śmierd 
Nikołaja I kto ry <)tacu l na.; 
taką troskliwą oPleokll w C1.a­
aie DOby tu w Polsce, P~)(blę­
ku jcie wSzys.tkim towa r'l'yszom 
z Pr'I'emyślą I Medyki, kt6rzy 
odszukali' i zaopiekowali się 
Jlrobem moJc~o syna. Podzię­
kujcIe od matki ezwor!!a Dbi­
bch dzieci. oria . wojny ... 

Środa. 18 września 1968 r. Cena 2 zł 

Już za 10 dni 

II KARPACKI 
WYSGIG PRZY JAINI 
PrzelDyjl chce 

najlepszy • 

być 

28 wndnla b.. k olane 
tnecb w ojewodztw : Iwow­
sk lec o. lube ls klcgo I n euow­
s kiego wyruSi:~ do II Ka r­
pack iego Wyścigu Pnyjain l 
na et apie : l.wow _ Zloczow . 
Następne etapy pr~ebiegac 
będ " na t rasach : Zloezow -
Str yj, Stryj - Sambor , Sa m­
bor - SzaginiII., Przem)'śl -
Med yka - Przemyśl (2 X 

jazd a indywi dUalnI!. na 
czas). Przemyś l _ Usl nykl 
Dolne (3 X), Czarna 
Krosno, K rosno - Miclec, 
1\-He lec Rzes't.ęw (przu 
Tarllobn:eg I Kolbuszowę). 

Do wyśc , ,,u s taje w tym 
rok u 96 nwod" ików 148 Po­
laków I ty lci sam o Ukraiii­
cÓw). Pn:ebieg wyi elgu kla­
syUknwaf hęd~ie 101 sędziów 
(7 Pola ków I 7 Uraińcówj. 

Pow iaty, przez któr e prze­
biel:'a t rasa wyiieJgu wSpó l­
zawodnict!!, <te sob!!, w orga­
n izacJI pOSlczcłó lnych eta­
pów, p ropagandzie wyścigu , 
wykorzyst a n Iu lej ciek awej 
Imp rezy 5pClrlowej do krze ­
wie n ia pnyjaini mh:d1. y s\­
siadujący "1 1 ze sobll! narod a­
mi itp, 

W Pr~emyŚlu. jllk Jui In­
formowalism y, pow olaoo ko­
mitet eta powy, k tóremu p n e­
w odniczy J sekr. KMiP PZPR 
low, Wojclerh Bania, Rozpo­
częły j ui p r a ce pos't.e~egó l ne 
se kcje, a wśród -nich : or ga­
nizacyjna, prop agand y, na­
gród. U.'S taJono wi~ l e szaegó­
lów or ganizaeyJuych imD re-
2.y, których z uwag! na 
wsp6lzawodn lctwo m i( d2.y 
powiatamI zdradzić dziś na.­
szym czyld n ikom nie możc­
my. Chodzi bowiem o n ie­
SDod zia nki uatrakcyjn iające 
imprClę, Wieje WSkln.U jC I]a 

to. t e jeś li dopiu~ pogoda -
wyścig I]a prze myskim dWU­
d niowym etapie b~dlie .. 
pewno!icill! uda llY. 'Rad:il.imy 
więc n uzym czyiclIl ik om, by 
wzięli w lI im udzial, oczy­
wiśc i e w cha r ak te"e w id zow. 
Dokladny progr a m wy.oiclgu 
2.oslanie pod a ny do pu bJic:;r.. 
oeJ wia dnmoścl za k ilka d nI. 

K omitet orltan izacyjny 
zwraca się z prośbą do za_ 
k ladów . p r a c]'. I n .'lłytueJI 0 -

ra~ osób p ry w a ln ych o w .'S p61 
u<l 2. ial w d ekor acji tras]' w ]'_ 
śclcu, 

Fot J , Bielecki 

Aby dobrze plonowało ... 
J ak Jui Inrormowallśmy, na st a dionie "Polne j" 

l ię doiynki pow iat owe. Udii prnenl uje my dwa 
a tej uroel)'lto~cL 

odbyły 
I d j(cla 

Feliks Wojnor z DUl ow iec Wręczo Irodycyjnll bochen 
chlcbo gospodarZOWI dożllllek, Józefowi Klubkowi - sek r. 
K W PZPR. 

Korowód dO::JJl!kowJJ 

Fot. J. W OJTOW rCZ 

OHP czekają 

• 
SU~ 

Ta t orma zdobywania za­
wodu staje sit:: coraz popu· 
larniejsza. W s't.etegl Ochot­
niczych Hufców Pracy wst~­
p uje wielu poborowych I 
przedpoborowych, kt6rzy z 
rótnych przyczyn nie zdołali 
jeszcze zdobyf określonego 
zawodu. Moina tam bowiem 
nie tylko pracowa ł:. ale tak­
ie uez.yć s i ę. zdobyf dobrze 
płatny 7.awod I odbyć r ówno· 
cześnie służbę wojskową . 

zastanowić 
Ostatnio na naszym tere­

nie prowadzony jest nabór 
kandydatów do dwu hufców 
produkcyjnych (nr, nr 12 I 
33) w Gliwicach i hufca 
szkoleniowego w Miastcczku 
Sląskim klTarnow.'Skich G6r. 

Wa r unki, którc oferują ju~ 
nakom komendy OHP są na­
prawdę nie do pogardzenia. 
H utee produkcyjne umotli­
wlają: bezpłatne uk watero­
w anie, korzystanie ze stot6· 
wek. zarobek od 14QO do po­
nad 2000 'lI mies., ukol'lezenie 
szkoly podstawowej oraz 
naUK~ zawodu (murarz, cie ś­
la. zbrojarz, bla charz - de­
karz. posadzkarz. monter 
konstrukcji stalowych. s pa­
wacz. operator sprzętu bu­
d owlanego). W hufcu szkole­
ni owym. przygotowującym 00 
zawodu murarza - tynklIrza, 
eleW i zbro jarza - betonia ­
rza. wynagrodzenie w I roku 
n auk i wynosi okolo MO 7.1 
mies. w drugim - 920 zł 
plu~ premia za dobre wyniki 
produkcyjne l w nauce, 

Zdobycie tytu łu wykwali­
fikowanego robotnika w jed ­
nym z podanych wyżej za­
wodów .'S tw arza ~zan !:l.e pod­
jęcia dalszej nauki w 3-let­
nim Tcchnikum Budowlanym 
dla PraeuJących. istniejącym 
przy Przedsiębiorstwie Bu · 
downlctwa Przemysłowego w 
Gliwicach . 

Zainteresowanych, po bllt ­
sze In formacje odsyłamy do 
Zarządu Miejskiego ZM~ t 
Zarządu Powiatowego ZMW. 
CI, którzy zdecydują s ię na 
wstąpienie do OHP otrz r ma­
ją specjalne skler owama I 
bezpłatne bilety kolejowe na 
przejazd do m iejsca pracy 
hufców. 



Str. t 

Rusw rd DUhas przed sądem 

GDY INNI 
SKŁADALI 

ZYCZENIA 
• 

NO'll'1I Rok - dziell, tu kM­
"11m lud .. ie lIk/udojll ,obie tu­
czenia wSlelkiej pomu§/lIolci. 
C~II WSl USCU?··, 

"HE RMANOWA, 
RATUJ MNIE/" 

1 .t/llcznia J968 r . okolo (lod;:. 
J J, w kamionlcu Vr;:-u ul. Slo­
wacklcgo H, rozlegio .!ię pd­
'liC arozll wolan/e: ,.Hcrmano­
Wfl, rll/llj m~ it>!". WIISO!/o 0110 
z u~t W~ro'lIki P o !r Z k i c­
w i c z f skierowane billa d u 
;cdnej .. 'qsiouck . 

Ludwika lIermanowa rotpo­
%lIula (llol i pI/bieg/a do mit'lz­
kunio woło:Jqci'J. To, ('o ujrza­
ła, 1u.str .. qJn~lo niq do gl~­
bi. PonkleWletOw!] Idfllo na 
podlodu, od k/6re, wlIfflinio od 
clnalu się ciem"c plamll kału­
ży knaj. /1e rma'tOwa a-oalarmo 
1ualfl swą c6rk~ i ItlnJlCI~ /0-
nk/cHów kamienicII. Wezwo/tO 
mieszkające"o w 1!I,jcdz/wie 
l elcartu, IllUicJ~ i kflrc/,kę pO­
OOfaw/1l ralutlkOWC(lo. W mię­
d :vczfl.sie P,/Szki('1uiczowa 0-
ślvlodcZ lIlll, te pabil ją RU­
,zord D II k a s ... 

• 

Walka o utrzllmOllie W. 
Pa,zkie-wiezoweJ przy Żllt'IU 
/ nq,alo do dnia II sllIee,ua 
J9(iS r. P rzez 10 dOli robili wu:c 
l eka rze W.flIlSlko co w Ich mo­
rII, obli nie dopuśc l c do zaonu .. 
NlclLelll - nie udC//o Inę .• , 

ArcaltOwanll Ry.łZard Dyl<o, 
prZI/;mal się do IrUo, le wszedl 
d o l'Ue3zkania PU'l'ciewiczc)w 
w celu dokouAlllia kradzieży. a 
gdJl denarka powróci Ja do dn-
1)/11, ;,ooatllkowal jq i bil , ba 
bo/ 'Zę, żc go rozpoznalo ... 
Mil'Izkonie opu.łcil dopiero 
wtł'dll. Odll IIje Tl'Clgow!lla Już 
1'10 uderzenia. Po kilkIl dnior li 
zmjenil wyia,hienia, oSwiod­
CZlljqc, ie nic wie po co po­
łzed/ do mielzkan;1I .fqS/oUów. 
Dzialol VOll~ pod wpływem 
IIlkohoht, odJli poprzedme] 
IIOCII. na SJlIWf'.ł/ rOlOJlm pr;.ol/­
Il;'e;u u Ideiów, wJ,/plI .poro 
wódki. Jednak wedlug o pinii 
V~lIc/ziotrów, !llłktll w momCII ­
cie poPf'lnierl;o przest\,pstlofl 
mial pcl"4 Zda/ 1I03C kierowa­
"ia !woim po,tępowo.llicm 
Tozpolnollia ,we(lo etVIIII . 

• 

RI/Slora Duka! O$karźo" 
nil o Ztlooj.s lwo Weroniki p,/,z­
klewi!'z i ".siłowa l/Ie dokOlla ­
tlili krad~ieżJl w jej mics~kll ­

Hill, ston.ąl IlTlen Sqdcm Woje­
wód.::kim w R~e$:owic 20 I 2 1 
,jl'rpnio br. bUlli plerlDIIZyl'lll 
dn iami 'I'OzpTIIWU. Nie bil/cm 
"WOWCZ05 obec /lU 1/0 ,ol! !q­
dOluej. Ze .tmutlllJ liiłlorlą 
P llszkiewiczolUC; zapozlla l (>!n 
silt kdunie z okI ,prawU. 

7 WRZESN1A - TRZECI 
DZIEŃ ROZPRAWY 

ZYCIE PRZEMYSKJE 

AUV KOSSAK roZOSTAb 
W PRZEM"SLU 

Z gOdnlł po<."hwlIl,- I podj~ia 
pł"t~ Innycb inicJ lltYWjj wystą pIłu 
u prucu OOlO.'C,O roku nkoln"eo 
mlodzid OirOOka Szkoln()-W.rcho­
"".wczej:o dl. Dzłeci Glueh)'<'h w 
Przemyślu. Zobo"'lllzujlłt= sic: ze­
brzu~ ,ume: ~ Lł na ukupobrll.2ow 
KO$, aka. Jł'$t to jedno z pIerw_ 
szych zobowillzllil ~:zniów ośrod­
ka, P<>dje:tych dla uczczenia ~Ie­
ci. Pol~ki LudowlI'j . 

Jut w pierwnyc.h dnilIch wrzei­
n ia UClnlowie szkQły pQdsta.....,Q .... cj 
wplac ll i nil konto Spolec~ncgQ Kil­
miletu Zakupu 07.ieł Sztuki kWil­
II;: 37~ złot yc.h , którą uzy.sk:Ju ze 
sprzedały surowcaw w tórnych. 

Ponndto na konto SKZDS wply­
ne:ly '"llItll;o ne.$ t e:puJące wpl:a1y; 
ZWAWN "Fani n;!." - I 000 li , 
Zak łady Meblarskie Przemysłu 
' r e-rcnow cgQ _ 300 zI I Obwod<lwy 
Urząd TcickomunJkacyjn.v - 30 d. 

Pr ,.yp<l'm!namy numer konia; 
I' KO Oddzia l P rze my';l 
21I·9"'il _ SpoleClny Komitd Za­
kupli Dziel Satwkl . 

(ab) 

LOS NA LOTERII 

WllI'ł Slarzawa, lcilllea na ubo­
('T.U lut nad j:ranicą I licząca nL. 
4 gospodars Iwa, dluCQ musialaby 
czekał: na zeleklryf lkowanie. By­
loby to bowiem przedsi,:w'II('C,1I' 
bardzo koszlowne. Ostatnio jednak 
do mlc-ukańców StllrZIl .... y 11 -

imiec.hn(lo .i( nezękie; Prezy­
d ium WRN w ~estowie wyraxilo 
zgode: na lak.ie us,-tuowanie 1!nii 
UlsllaJĄ(!eJ w P'"ąd jaz lIa rzcce WiAl 
ni nale!ący do palulwOWc.Co gcri_ 
podarsiwa rybncj:o. te li la lo si ę 
nlOiUwe podlIlluenie do n [cj Sta_ 
r"",'y. Tamtejsi rJllnky &II oczy­
w ijcie I tel:o ogromnie zadowole­
n I. Mp;llI, jut o kupnie telewizo­
ra, pralek, radioodbiorników. 
~~Iekl".czne ł .... iallo u.blyinie w 
kh domach '\a kilka dni - tllkio 
zObl"tw1llzIlnie 1I01yl ;,r"n Warchoł, 
k ierownik grupy monl~W ..... e j Rze­
now"kicgQ P rud,le:biorstwlI Elek­
tryfikacji Rolnictwa. 

,ki 

ZLAPAL SUM A _ 0 1. 81tZ1'1\I A 

Eme.ryt z Pnemyśla Ob. Stec 
z lapal ostalniu w Sanlł;' IV okolicy 
!l u rka. w południe 100 sl<: t1.lIdko 
zdarta) l7 .. k;loJlrlll1'"\(1Wej:o 5uml!.. 

Z/nlll.nla we:t1karu l. OCromną 
rybll t rwll ly pneszlo p61 C ... d~;"y 
i ł.8końuyly li.:: IWYCle:stwem 
ctlowieka. Transport r yby aut()­
buscm MPK, a nut~pn;e .. cere­
moni,," w atenl .. w skll'pie masllr­
,kml wzbudzlły zrozumhtł" ien­
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z NOTA1NlKA 
reportera 

II LAT .. t'O~10CNEJ DLONI " 

przemysk:1 Oddz.ia l Polskiego 
Komitetu Pomocy Spolec~neJ ub-­
chodzi w plltdzleroiku br. Iwe 
dziCl<if:Ciolccie. Z okuJI JublieulIZ\I 
""arta pnypomni c.ć, że orgnnh;Ilcjll 
la spie'óz .... z pomocą ludziom bied­
nym, głównie aierotom, osobom 
chorym i $ta ruym, inwalldom łtp. 
Na ru·cz PKPS eh~lnle .wladc~ą 
pnenlysk.le ZHkll.ld y pracy oru 
osoby prylVlltnc.. Mnlejuc nato· 
mili,", uintęr&sOwanle pracą P KPS 
wykuują miesz kallcy wsi. Nllj_ 
bardz iej hOjni SIlI rolnIcy I Mcdy­
Iti. Orz{'Chowlec. Orlów, KrnłelY_ 
na i ~·tedropo!a. Chiapi I pwoita_ 
Iych wsi ~bywajll apc.le komlt l'tu 
najeze:iciej miluenie.m, chol: w ielu 
mieukańcó...... z tych miejs<:owoici 
korzYlt:a z jego pOmocy. 

P KPS w najblltnym ezasle 
prz~t'lp l do .sprzedaży s pecjalnych 
1I1aczk6w, z któryeh docbód 1)(:­
dzie przer.nac.zony na cele dobro_ 
cllynne. Komitct wzyw. m lenkal'l _ 
ców mill~ta I pU'II-' la lu do u'spół_ 
pracy w n i~eniu pOm/ICy ludllom 
Jej potnebujllcym. 

Pod koniec biM:ąclI'go mie,illclI 
Qgluswna zoitanie Wielka Loleria 
PKPS. I'IlIbywey S-zlutowych lo­
sów b(-dll mogli wylosował! cennI' 
nllgrod)", a wiród nich liamoch6d. 

"",,O:lMl' ZDROWI l SZCZUPLI" 

,.społem" WSS w RtCll~owle 
Odd21111 w Przcmy"u _ Ośrodek 

,.Praktyczna Pan!" prly ul. , Ma­
ja I ~, ro"l:wlj:aJąc swą dliallllnoU: 
w.~ród Sleroklch rlCSt spoleczen­
siwa. <.>rgnnJzujc w ranllleh akcji 
~poleczoo_wyehowawcz~j dwa kon_ 
k ur$y w clasie od I patdziern!ka 
br. do 30 mljrca 1961l r. 

Pie-rw"y konkurs " Pozo aJ swóJ 
krllj, ul:!on ! spiild.,ieln ię" po-
świc:.:ony je'd proQIlI'malyce wy_ 
chowania obywalel$kie&o; drugi 
"Bądimy zdrQwi i .:lNUpii" 
obejmuje zllgadn!cnie zdrowia I 
racjonalnego odŻywianlll. 

W CUlsic trwanIa konkursów w 
osrodku "Praktyczna Pani" pro­
wadOMne b(:dlll prelekcje. pclgodaD­
ki l poka.zy tematyczn ie zwilllZane 
z konkursa m i, 

\V konkul'll 'e I>CllI'stalczyt mogli 

um Ziemi Przemyskiej wysl.pllo 
I Inlcja lY"'1ł w ydallia kablugu, 
który Qbjll\! ma catośC tworezo;c! 
znakomitelo przc.'nyskiego mala_ 
Uli. 

Olbrzymia CZf:Ai: jego prac znaj_ 
duJe ,ie: u os6b prywatnyeb lub 

I' cat wlnnościlł szerer;u instytucji 
7. ter przyczyny niedoslf:pna I 

nie zaana jest szero k iemu ogólow;, 

Celem sporządzenia petnegQ wy _ 
kUu, Muzeum zwraca się z proś­
bil do wazyslklch wlllŚc!ciell prac 
Mariana Stror\sk!cgo o łch 7.glo. 
az"ni. ollUbiście, p isemnie lub le­
lelonlunl. na adres r.lllzl'um. 
pl. Czackie,o 3, tel. 33-25. 

Prly kaidoj pozycji kalalogowej 
tam!eucWDe będzie nazwis kO 
wla.5ciei'ela obruu. 

NARADA lNSTRUKTOOOW ZllP 

W dniU 8 IX 1008 f. w KQm .. n _ 
dz;e Hufca ZHP w Przclll,}'ślU (.od_ 
byla lię naradll Insuuktorow I 
drutyuow)'ch bareen;kich. W na_ 
r.dzie uczestniczyJa sekrel.llrt pro­
pa,andy KMiP PZPR - Kuim .... 
rll lIodór, klon wygloalla obsz"r_ 
ny referat na temat tll!'l' dO V 
Zjudu PZPR. 

Komendant B ulc. hllrcmistrz 
Zbicnlew M.jewskl nllkreliW pro_ 
gram dZln lanla ZIIP w roku 
Hlti8l6ll. 

Z. G. 

STARZAWSK1E tADY 
NA F ltANCU8KICU STOLACH 

SkończylO 51.:: beztroskie życic 

Z kośe/ol a wrllcali odd;del­
?l ic. Mqi za/rl l/mol "ilt g d zic* 
tu ,"idc;e, córko ni .. śpiesz!}-
1(1 się rc)wllłl'Ż i Uow~dzila z 
ko/dunką. Pierwł!o Ul dOlnU, 
;Z:lla/ozla ~if więC' \V Pllłzk;c­
tJJiC1:owo. Na drllUloch ?lIc zo­
slalo wbzqccj la'" zwU/de 
kłódki. PomilJ1oJo JflUtlok, ~c 
corko WIdocznic jllz wrór/lo. 
2aslonowiala '-/0: /lIlko Ul jo­
ki apOłób potro/llo Jq layprz«­
d.:ić "ic zouw!ł.toao ... Cllwl/C'i­
la ZfI klamkę i we'zlu do mit· ­
łzl(onio. Z(lnwic",c jej lIie 
mlalo granic: ~aidOlu,, ' się; lU 
;edcn z nll;bliinuch !rq.'liadOw 
- Ry,iek Dllkll,! Nie .. dqŻ'lI­
lo jf'UClc nic powiedzieć, gd-I/ 
?lie5pod.:iI~wo'llI (jojc TZllCil .slo: 
?la nlq z pięicia ml, powolil no 
zjcmię ... Próbowolll krzyczoć, 
Krzl/k ZaIl!OT/ niemal na/llch­
miaJl, bo Dl/kas wskoczyŁ ko­
l anami no ;cj klu/k~ picr'iQ­
wq / zflc1tuql ,,,,ce 110 OC/rlllc. 
Na.stępnil1 kilkokro/l!ic IIde ­
,"lyJ s tolkkm i taboret(>m tv 
a/olu",. Usjlowal takie pch.nqc 
swq ofiorr:nozem, lec: 'a lU 
o brolllll/m odruel!li cllWl/cllo 
olł/r.e lewq IIIonlq j lId-ar!)m"l_ 
ID ciOJ - bile moi e lmlcr/el­.,. 

Dzień I('n. c~oć niNbvt 
prllCOWltu dla sądu, dla mllie 
stał Iii", dniem pt'IIIlłm prte­
i'Jc. ZezII"nio jwiadkow po­
t Wierdzil I/ bowiem relae;c 
okI. 

jfacJ~. 

PARK.ING \V KnASICZYNLE 

z kobiely i m':Żl:zyinl , or,anir.acje 
mlodxll'wwe, komilety czlonkow_ 
skie uraz d1!ieci. Ola zW)'c.'Ie:zców 
przel\'idz,ane 5111 cenne na,rody. 

m!Uonów zab osiadlyeh w-ok() t ~Ia­
rzawsklch sta w ów. Komuś tam IV 
Warszll ..... le przynło na myśl - i 
5łunni e _ aieby ten n /C'dvcen;aIlY 
u na.f produkt iywnllŚCiQwy spne_ 
dawa\! Trancuzom I to za ł.dne 
zlolówk!. Przed kilkrJ 'aly ek~por­
lem lab za j:ranlcę zajmowali 5iQ 
pryw.lnl przcd$ięblorey l zrQbi!! 
na tym. jak gloorl fama . fortun)'. 
Obecnie ten Intralny hand.1 prze­
je:11 w .swoje rc:ce Centrala Roln i­
czych Spbłd7.iel n \ .. SalTlQpomoe 
ChłQP~kau w Wanzawie. Nil Jej to 
pr<IŚby, zjednoczenie, któremu p/I­

dk',aja gospodarslwa rybackie 'iN 
Polsce. wydala $wym jednookom 
rozponlldzenie; - W ramach u­
bocznej prOOukcjl odlawiał! laby, 
oaywikt .. n ie w szyslkie. tylko 
określone gatunki (reoeeskul.nta 
_ llelona w pfa,tki). Dostawca 
otrzymuje 30 złolych za t k~ żab, 
to"J)Odarstwu - 45 d, a CRS -
trudno powIedziel!. W kaidym ra­
zie cbyM ten iabl Interes de ~ 
placi. 

... Po!zklt>wiclowa 
pTlIIIOmno:fć. 

3troc/la 

... T'"M NOZF:M KROllAllM 
RANO ClIL.EB ... " 

KiedJl po ellwm pow,.",~., .. 
d o ~wiadom03ci. Dl/kaso ]Iti 
71 le bl/lo Zoczę /o Wl\Iloae po­
,"ocl/ . Pr.sybu1i wler 'qiicdzi, 
po/ cm lekarz, mil/cjll , ~(l%­
Wlt'_ PowrócI/a lokie córIra 
P a.fzklewiezowej. Widzqe clf;ż ­
ki stan motki wpodlfl w ro! ­
pacz. A k;edU zalIwotula le­
:211"11 Il~ kllCllelllll/m ,/ole :gię- ­
l U Ił 50mc; nasadu not i t,!­

JJIIIS~t)fo od Mutki z IrrJdcnl 
tJ IIIPO IQil."tUione opOluiadanlC o 
111m co !rię atalo. wV~2cplnltl : 
.,Tum. 1Ioze'n kroi/om rano 
cll/eb nfl .ł uiadlll!ie ... ". 

W tllwd ki potQcll/l" "if UV b­
k o Tr:cba bowlenl. bll!O ro to ­
UlOC zogrożollc żUl'/p.. Zawie­
ziono więc PaszkiewiczOIuq do 
s;,opita/a. Tu .twierdzollo 1.1 n/cJ 
powożae d wie ,"OIlJl lIuczone 
'110 (Jlowle ł lIczIle krwiaki 
podskó rne aro! C'i~lq ranę dlo­
n i. Urazu glowJI "a lu lit: po­
w1'H"łem obroień czallki i moz­.... 

Jadwioll H er man. pr~cdsta ­
wiło swo;q rolę. w pomoclI u­
dzie/Ollej Po.zkiewic2OWC; lU 

/1Il'll kr-lI/tlC!IIJ,/ch chleiloc/l, 
potwierdziło je; siewa, wsl!:o­
tuilIC no winnego dok.ononia 
UQpadu oraz 1'Ozpon/owa lfl do­
wodlJ . ::eclowe: stoick, tabo­
r e t. n(lz. 

D1'ugi jwj.odt'lr: , Kr lJsllllln 
CługoSl ,"zllcila m. in. pewne 
fw/u l/o no osob<n.,o.!ć prze­
, / ęprJl, k tórll pr-;::ed k.ilku 10-
I IJ włZedl do jej micuk,onlo 
(f'luślqc. tC' "jkO(JO w domu 
,.ic ino), a s/w /e rd<:iw.fl'1I 0-

beC"O~t Dhloonowej i dzie­
cka, uroz il je;, że 9dll kom1~ 

(CiąO do l.sttt \'la str. 7) 

w "rllll lezynle przystlIpiona do 
budowy atrzeioncj:o park ln&u. Ta 
In .... estycJa. ch<lc: kosztowna, bl:dt~e 
~anov.·lc udotodnienie dla ~mol~ 
r ylOwanych tury~tów, któryCh 
przybywa lu .. Itddym r<lkiem 
w!~eJ. 

. kI 

DZIK.I Uf;Dt\ G ItZECZNE 

W Okrf:gow)'m ZarZllld~le Lasów 
Pańs t wQwych w Pnemyś!ll ptzy~ 
"11\1'\0\'10 do prac ... gte:pnych. któ .. 
rych Q~latl'Clnyrn celem b<::dde 
odgrodzenie ehlopsklcb pól w Kal­
war ii Mako .... eJ I w kilku inoych 
W51.ch od ołrodka hodowli zwie­
flyny. Bcdz.le tQ kosltowna Inw'" 
51)'<.')a. lecI dzlekl n iej ro!n~y ~ 
łudn!owQ_w...::hodnlej CZf:k! PO"':. ­
lu prleJtanlł nanekso!: na l ..... ie­
tZ1" ': IKnlł, • N.d'riniclwo - wy_ 
płacat ocromne sumy z t yhllu od­
ukodowan u znisz.clt.>ne plony. 

• 

Pn.ernyska Wytwórni. Win "Pomo" a". Sp6ldzlelnl. "OgrQd­
nik" oraz gminne spółdzielnie prowlld~ kllkadli~llll punktów 
SkupU QWOCaW I wa"-yw. Najwlf:kSlym odblQ["('1l Jeli t " P Qmo­
na ... W w;(!iu punktach skupuje ile: dziennie <Id kilku do kil­
kunastu ton Jllb/ck (g lównlll' .spad ow), i ll wek I Qgórkó .... . 

Nil zdje:eiu : Za ładunek lable k nil .r;amoehód w punkcle sku­
pu w WllpOWCilCh, 

"k" Fot, TZ 

Szczt>gółowyeh Informllcjl udlle­
La I przyjmuje tgłoszenla ośrodek 
.. Ptakl.Yt'znll Pani" przy ul. 1 Ma_ 
ja 12., od COckiny II do 17. Nt tel. 
35-99. 

AtBD1' KA DYLA PIERW87.A 

Mieszkane,. gromady Medykll 
p ierwsi w ~wlec!e zamcldawall 
(a byk> to w dniu 30 kwietn ia br.) 
o wy ko,na n iu TOcUle-go planu zbiór­
k i na Społll'CUlY ~'undUN Budowy 
S:<k61 I Internató ...... Na kOlllll'C u­
bieg/ego micsląe-a Irealiwwali on i 
p lan w 114. proc.... 

O pneblegu zb l6rk>l InformuJII' 
nas Jouf Grabu, .ekre-lDrz bIur. 
tromadl lllll"o: 

- Jut W plerwSl~h mlesillcach 
roku pneprowadzii1.łmy odoo­
w iedn ill ake-j.:: .... yj.ini.jllcll I pra_ 
pagllndowlII n:a rzecz Społcclnego 
PUllduszu audowy Szkół l Inter­
naló .... . Wiele mlod%idy I nauej 
gromady LIC2)' się'" ró1nych szko­
lach, lotl"Ż nasza praca. , potkala 
sie: xe 'Il"Ozumien iem. Mlestkahcy 
Ilurkil podj(1l w marcu tobl>w ;ą­
u nie, te- roczny plao zb!órk i .,,',-­
konajil do kolka kwietni. I w le n 
SpOSÓb uel<:za .łwi.::to klas,- r(ll)ot­
ninej - I Ma.ja.. WlI'zwall o-rIl do 
w~półZólwodnktw. Inne w.ie.Ozle:­
ki teml-l - Grom/lnzka Rada Na­
rodowa UKoJI:Ia 30 kwi.-tnla ZIImel­
d-ow.ł! władzom . powiatow"n. : 
Pl. " SFBSII wJ"hn"ny! Wp""w 
gotówkI ni(' ustaJ I na konto bu_ 
IkIw)" szkol wplynf:ło w nasU)/)­
pych m:5ącacb da!s>:ych klika 
t",l~y :tll>lych. 

W pl'acy propata ndow('j wyr6t­
nill sif: Sbllb law Ud - solty, z 
Hurka, E lIc enilIn S m uk - rolnik 
z tejie samej wsi. J aro,..ł"w Mila­
nik - $fIłtYI z Poid~jllCu, J lh d 
Rnd,en, An". Tonak, "il l iu.y.law 
D, tr ez.k z Medyk..l f w Iele innych 
Ql;ób. 

• 
POSZUK UJEMY PRAC MARtANA 

STRO~SK1E(;O 

Eweatllłlnych ł!;rwców tab \nIQr_ 
muj .. my, te lapie aic Je na czer­
woną umo tkę ( ... pełn ill role wabi­
ka). iwilllło I doly-pułapk!. ItQ 
osta~n!e speln lllill $woła role: tylkO 
w ok:r~e PQtIony). Zarty. indu­
mi. ale dzieci starZilW$k ich rybll _ 
ków urobi ly lu! ładny ,roU. 
Prawdziwt> ło n lwa roZ!)O('UlIl aif: 
dla nteh, kll'dy go,podllrstWQ UCZ­
nie !puszczac wad" ze stIlWÓW. CII'­
lem odł<lw;ea i a ryb. Od -hlb tu 
w6w('z .. I.t r:.::sto. 

IMIENINY 
W bleillC)'m t,-.. adnlu imieni­

ny obehodza; 
18 - Irena. Józef; 19 _ KQn-

5taneja; 20 - EUlłtach)'; 21 -
Mateuu. IIiPOIit; Z! - Tomll5:t, 
Maurye,,.; 23 - Tekla, Bot:'u­
&law; 24 - Gerard. Teodor. 

I r II' n a - J:re~. SlIOkól. 
spOkulllll. 

Tradar - ,l!rec. Theos -
_ Dó&, dóron _ dar. 

W.-zystklm mUym solc.niuat­
kom I solenizantom sk ladamy 
serdecUle tYCl.en j •. 

ROCZNICE 

• 

20. IX. _ 2. X. 1939 r . _ 0-

brona Ilelu. W 1946 r. - 11-

chwlI.l~l" nrlel KRN 3-1e l nie~ 
~Q p lanu Qdbudowy. 22. IX. 
liliO r. - zmarl MichII I Kajkll, 
pOCla ludow y, bojownik ° pol­
ak.oM: Muur. 2.3. IX. l:>ł3 r . -
Ili$zpan Balbooi odkrył Oeun 
Wle tki. 24. JX. 1934 r . _ t rena 
I Fryd~J"k Joliot-CUrie od1tryll 
zja .... isko ttluCUlef promIenia-

W :tw /.llzku z JubUeusaem 1.1I.'6ł-. t.órc:zokl. 
ewki MlITlana StroJUklc,o, Muzll'- 1...:..:.-=-== _________ -' 



PRZEDZJAZDOVV A TRYBUNA 
-

• 
Prezentujemy 

Sylwetki delegatów 

Tezy na 
Dyskusję nad tezami ~jazdowymi w koleJar­

skich organilmcjach pan,y jnyt'h rozpoc,>;~liśmy 
w lipcu na ponerum y m po~/edzeniu komitetu 
zakładowego, Ucze;;tnlczyli w mm wszy:>cy .ie­
kretarz.e OOP, aktyw ZW/~ll.kowy i mlodl.ieto· 
wy, W .$Ie rpniu odbyły ;iie pi erwsle zebrania 
OOP i pop, Dnkusja kon~entrowala :lie i:łów­
nie na zagadn~eniach 5ytuacji mlędzynurodo­
wej. Członkowie parUI wyrażali poparcie dla 
pOczYflaó nądu i partii w sprawie Czechoslo· 
wacji. Podnos'Wno równlei problemy gospodar­
cze. m6wiono o potnebilch poprawy organizacji 
pracy, pudn!esien iu dyscyplin y i wyda jności. 
Wysunil:-te wniosk I dotyczy ły U3prawniCfI\a sy­
stemu planowa ni!!. Np. lwiększ.one l.lIdania dla 
oddZIału przeładunkowego I lok .)motywowni 
nie znala7Jy nawet c~!iciowego pokrycia w eta­
tach, W lokomotywowni spowodowało to brak 
w I pólroczu 24 drut~n parowozowych. W tej 
syh.Jac]i tamtejsza POP wysunE:la propOl.ycję 
intensywnego szkolenia nowych maszynIs tów, 
gdyż w prł.eciwnym tazie rl:'alizacja stsle 
zwickszonych zadań moie być w przyszłości 
zagrożona, 

co dzień 
w Iym swój wltlad organlzaejll par tYJna węzla, 
kUJra w sposób umieJlitny m"bllwwala l.ałogę 
do pracy, r07.wljałll j propagowału wspóh:awod_ 
nictwa. M. In. O tytuł Brygady Pracy Socjali­
s t yczneJ walczy 175 brygad, wLl.>le ten zasz.czyt­
n y tytuł jui posiada. 

W prz('m.yskicll laldadtlcll 
"rOCII ,.1(1 zcbrUHlUch orgunizlJ­
c;i partlljll,ych WIIOIl!'rll SIli de 
legtHow 'IlU kOIl/e,ellcie pa­
wiatową PZPR, która (lewę­
d~ie 8ię w t r zeCIe) dekad.ne 
OlCiqcego miesiąca. 

l!ie~blCle ~wiadczfl !ulct, że 
wllvroJlo go, ",imo ii odlludl 
/la t"merllturę. Prsllllalcino~ciq 
du PZPR JegilYlflu]e się od 
15 grudnia I!NS r. • 

M/lRl,tN WLADO/9 w Za · 
kladach. Mtęllayc/I pracuje od 
lIW5 r. W roleto 1966 wllbra'/II 
zostal l sekrelar.zem POP i 
cz!onkiem 1!11.relwIIlWII. Z wlł­
ks~tolcenio ; technik _ ekcmo­
mi5ta. Z rn.wodll~. mll.jlfte:r roZ­
bioru. wllkrowau!1I J1tlłaO, 0111' 
DO~t'm czlone"k. PZPR (od IS 
e2('TW('O 1955 r J w dowód u­
:wa.lia wutllPoWtUl1I zoslol 
przez .la/dadowllcll towanll­
S~II )}orry;nllch' no d('!egQta lIa 
ko"ferenc;ę poWllltoWII. 

Na zebraniu OOP pny oddliale przeładunko_ 
wym wmoskowano budowę dwóc h lICumór od ­
mra.żania rudy, pr7.ys:ltnwanle punktu przeła_ 
d unków metali , lepsze wyposażeni e punktu 
pr:tetadunkowcgo 1;boŹQ w pnenośnikl elek­
tr yczno-pneuma t y<;r.ne. 

JAN TELE:CA reprezentu je 
zologę Zo/(/aa')w Meblarskich 
Pru'm /lslu T erenowego.. W 
pierwszycI! 'fotach po WOjnie 
pracowtll Ul Brzozowie i 0/1-
newie. Stila PTlllby! do Prze­
myt/a, gdzie pod,ął pracę w 
'ZMPT. Przez 9 lat sprllwowul 
funkcję przewodniczqcego ra­
dli ;zo ldodowej. Ceniollll pro­
coumik, odzl1.a CZU'l1l la osi(l(I­
nięcil'l produkclIinc i pracę 
3polcczIlq - ('ieny się ogrom­
nym zoufnujem lologi, o CllIlll 

NiE' znajdujc odbicia wysuwany przez załogI;! 
wagonowni I Inne służby wniąsek o zmnieJsze­
nie spływu do re jonu taboru w złym nanle 
technicznym. ZWH~ks1.onemu napływowi uszko­
d 7.onych wagonów nJe towar:ty'Szy dostaw a 
czesci zam iennych. 

W tOku dals:teJ pracy poHtyczno-organizacyj..: 
nej ~dzjemy konccncrowac uWllgę na wykry­
waniu i uruchamIaniu reterW produkcyjnych, 
doskonalif formy i metody pracy partyjne j, 
umacniac kierownirl1:j rol~ pa rtii i zacieśnill~ 
jej wi~t z bel.party Jnyml. Ocena pracy OOP 
wykazuje, te stopil"ń zaangatowania i aktyw­
noścI czJonków partii, choc jest na ogól d obry. 
to jednak trafia ją Jie przypadki braku dyscy­
pliny I n ilmal('iyte wykonywan~ e zlldań przez 
niektórych towarzyszy. Bed~iemy dążyc do 
rozwija:lła swobodnej samokrytyki i krytyki 
partyjnej i zdecydo ..... anie występowac prze­
ciwko praktykom jej tiumienia. Organizacje 
zwrÓC<I baczną uwagę na wtaściwe kształtowa_ 
nie słusunkow m ied1..ylud7.kich, walkI;! z samo­
wolą i pnjtekcją , 

NasUl partia ponosi od powied~lalnośc l..a pra.: 
widłowy dobór ł roz.mieszc:l.enie kadr, W śwIe­
tle powy;i.sze~o, kierowllil:~e 5tanllwiska mogą 
plastowal: t ylko ludzie o jt'dnoznacznej, u:t ­
angażowanej postawie poHtycznej. dobrych 
umiejętnof.clach organizatorskich I kwalifika­
cjach zawodowych, Tych ludu, którzy nie bc;:dą 
wywlą7.Ywać sl~ nal e:l;yde 'Ze swych zadalI, 
trzeba bedzie kierowac na m nie.J odpowiedzia l.­
ne stanowiska, 

U 
SCHYŁKU. XIX WIEKU i 
pocz:ą~kach XX - Prle­
myśł był najwiekSlym wf!!­
l.lem kolejowym w G ali~ 
cji środkowej. W roku 
1859 otwarto liniI;! kolejo­

wą do Krakowa, w 1872 pit'Twszą li­
n iI;! kolejow~ , ktOra polączyla GalicjI;! z 
Węgrami. Biegla ona z Przemyśla 
przez Ch yrów do Łu pkowa. W Przemy~ 
ślu wybudowano duie warsztaty na· 
prawcze taboru kol,jowego. Podobnie 
ja k dzisiaj, również w tym okresie z 
pracy w kolejnictwie utrzym ywala sil;! 
Spora cz!\,sc miet:tkańców miasta. WI;!­
ze.l kolejowy j waesztaty naprawcze 
zatrudnia ły okolo 700 osób. Pracowni­
cy kolei, a w szczególności robotnicy 
w ar&ztatów byli na jbardziej zwartą i 
uświlldomioną cz~ścJą p!1'lletariatu 
m iasta. 

W końcu XIX wieku zDnąl s ię TO!;' 

wijac w Galicji kJasowy ruch zaw()do­
wy. Do tego cU/su robot nicy nalei.eli 
d o tzw, "korporacji", tj. organiUlcji 
istniejących pny cechach, a skupia j<j ­
c ych U1równo roootników, jak i maj· 
strów. W korporacjach dccydujący 
wpływ miel!, rzec.z jasna, ci ostatoi. 
Dopiero utworzenie odrębnych robot­
niczych stowarzyszeń :tBwodowych spo~ 
wodowało, ze mogly one zwycil;!sko 
przeciwstawiał: si~ pracodawcom w 
walce o poJeps1.enie po lożenia ekono­
micznego klasy rObotniCl.ej, 

Na terenie Puemyś1a pierwsze sto· 
.... ·arzyszenia nwodowe powstały w ro­
ku 1896, Jednym z oi t h bylo Kolo 
Związku Zawodowego Robotników Ko. 
le jowych. Rozwijało się ono bardzo 
s7.ybko, zwłaszcza wśród pracowników 
warsz.taluw kolejowych. Pr1.ebywali 
oni w jednym zakładzie, dlatego pra· 
ca organi~acji wśród nich byla SIO­
sunkowo łatwa. Natomiast sluiba ru· 
chu trudnieJsza- byla do zorgani r.owa­
n ia. z uwagi na rozproszenie. Powai:­
ną pnesl.kodl;! w działalności koła SlEl­
nowiJ rak t, te wlad:!!! kolejowe d,·skry­
minowały zorganizowanych robotni­
ków. Byli oni systcmatyc7:nie pomija­
ni przy podwyżkach I. awansac:.h. Cl.ę~ 
s to celowo utrudniano im zdawanie 
egzamin6w potrzebnych do prJegrupo­
wanla. Dzialalnośc jednolitej organiza­
cji d la ws~yslk lch pracowników u~ 
trudniała niechet, ja ką pO$zclególne 
grupy zawodowe tywily wobec sieb.!e 
np. warszlatcwl;y nit'chetnie patrzyli 
na konduktorów. traktując ich jako 
robotników nlewykwalifikowan ych. W 
roku 1697 rząd austriacki rOlwią~al 
Cellt.ra lną Organizację Kolejarzy w 
odwet za w ysuwane przez n i ą żąda­
n ia ekonomiczne. W związku z tym 
rozwiązano takie pnemyskle Kolo 
Związku ZawodowC'So Robotników Ko­
lC'jowych. Wkrótce re3ktywowano Jed~ 
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Zgłoszono szercg wniosków dotyczących po­
prawy stan u bel.piel"zeństwa w pracy. M . in. 
domagano się leps1.ego oświetlenia n!ekhirych 
miejsc w pn.eladownl, naprawy balkonów na 
estlłkadach w Medyce, laopalnenla robotników 
Ul trudniooych prl.y pCf.eladunku rudy w udziei 
ochronn;l!, odpowiedn Ią do pracy na wolnym 
powietrzu, 

Mimo wIciu trudności zadania za t pliłrocze 
wstały wykonane i to :t duią nadwyiką. Ma 

nak Jego działlllnośc. Rozwijało się o no 
bardzo ~zybko; w początku UIOO roku 
UC1..ylo 32, a w końcu tegot roku 163 
człon ków. Prócz tej miejscowej organl· 
zacji koleJany powstała tei w Przemy· 
ślu w roku 1900 stacja platnic1.a 
austriackiego l..wiil1.k:u kolejarzy. W 
roku 1904 pnemy~ka filia tego związ­
ku liczyła jut 200 tl.lonków. regular~ 
n ie oplacającyth składkI. Wlad~e ko· 
lejowe zaciekle zw~lczały te organi­
zacje. Od pocz.ątku swego istnienia 

lo sio;: w Pnemyślu zgromadzenie ko_ 
le jllrzy, w k.vrym w7.lę.li ud;dał przed­
stawiciele kolejarzy austrlack.ith I 
czeskic b: T omsik z Wiednia IKarpas 
z Pragi. PrzemawIający na zgromadze­
niu dzia łacze organizacji Ora1.. przed­
stawiciele PPSD. zwtas1..CZa Witold Re~ 
ger. ostro :zaatakowali system oSl.czc:d ~ 
no!ciowy na kOlejaCh państwowych. 
Austriackie Ministerstwo K Olei wy· 
dzierżawiło linie kolejowe prywatnym 
przedsiębiorcom. Przcdl;ic:biorcy ci, 

Z dziejów ruchu zawodowego 
kolejarzy w Przemyślu 

K olo Związku Zawodowego RobOlni· 
ków Kolejowych. a pożniej pnemy ska 
filia austriack iego ZWią1.kU robotni· 
ków kolejowych prowadz i ły oi,ywinną 
dl i a la lnośł:. KOlejaue przemyscy sta­
nowili realną sil ę, % którą - chcąc 
nic chcąc - musiala się liezyc nawet 
dyrekcja kolei we Lwowie, W rOKu 
18!14 w ydala ona zan.1\dzenie w spra­
wie zwolnienia z pracy kilku Iwow · 
skich koleja rzy, któny brali udzisł w 
obchodach p ierwszomajowych. Pracow. 
niCy węzła pnemysldego sta nc:li w ich 
obronie i wczwall wszy~tkich pracow­
ników kolei państwowych w Galicji 
do $traJku, jeśli zarlqdzenie nje l.0 -
stanie co(niete. Wobec zdecydowanej 
postawy robotnikaw d yrel(cJa zmun.o­
na była ustąpfC:. W roku 1896, w cza ­
sie pobytu. ceSllua Franciszka J6zefa 
w Przemyślu, dyrckcJa wka~ala 
pod jak.,imkolwil"k pozorerY, - udl.ic­
laC: urWpów robotnikom warsztatów 
kolejowych obawiając si~ zap"wne, by 
nie manifestowali oni pn;eciwko mo­
narsze, Oziatalnołc prtcmYl'kiel 'lawo­
doweJ organIzacji kolejany sklerowa · 
na byla gtównie na walkI;! o prawa 
ekonomicme. GI6wną turmą walki by· 
lo zwolywanie ~gromadzcń wszystkich 
pracowników kolejow\.'ch, pOdczas 
kt6ryc h uchwalano rezolucje. wyraża­
jące !'llanow isko zebranych w oaj· 
aktualniejszych zagadnieniach socjal­
nych I pomycznych. Niejednokrotnie 
występowano prr.eciw obniżce płac, 0-
granic!eniu prawekonomicmych, do­
magano 5i~ tct l.miany ustaw krzyw~ 
dząq'c h kolejarzy. Sznególnle ostro 
v.ysląpila organizacja pr1CCiw tlyste­
mowi oszczęd nośCiowemu. który wpro­
wadzono'w roku 190:1 w kolejnictwie 
austriackim. "Oszc:o.ędności" dolkn~ly 
w pierwnym nędtie robotników kole­
jowych: nastąpił znaczny spadek p ła~ 
cy roboCU'j oraz pogorszyły si!; W8rUn ~ 
kJ pracy. W dniu 3 If 1903 rOku odby-

dążąc do maksymalnych zyskuw. pod· 
wyższali opiaty za przewozy i pr:ze ~ 
jazdy oraz stwarzali bard:o.iej nieko· 
rzystne dla r obotników warunki pla ~ 
cy i pracy. Przeciw odstępowaniu linii 
kolejowych prywatn ym właścicielom, 
zdecydowanie zaprotestowali koleja­
rze pnemyscy na zgromadzeniu w 
dniu :5 kwietnia 1903 roku, W rok u 
1904 władze kolejowe w Galicji wpro· 
wadziły nowy, niekorz~'stny dla ro· 
botników regulamio pracy. Rów no_ 
cześnie wl~kszosc kolejarzy czuła sil: 
pokrzywdzona przy przyznawaniu a· 
wansów; odebrano Im takie prawo 
wolnej ja~dy w n irozlele l świ~ta. Na 
zgromadzeniach publicznych odbytych 
w doi ach 3 II i 2 X 1904 roku. pra· 
cownlcy w(zla przemyskiego w Liczbie 
kilkuset potępili ten zamach na prawa 
robotnikÓW. Kolejarze byli r6wnleż 
bardzo c~ynni w walce o prawa po­
lityc~nl'". WIelu z niCh nalct:llo do Or­
g:lnizacJi partyjnej PPSO. która ut r;:y­
mywala ści .. ly kontakt z Kolem 
ZwIązku Zawodowego Pracownik6w 
K olejowych , II nastc:pnie 'Z filią 
Austriackiego Zwią1.ku Kolejarzy. 
Pnywlidca przcmyskiej organizacji 
partyjnej, n!ezłomny bojown ik o pra ­
wa ludu - Witold Reger. pT1.cmawiał 
często na zgromadzeniach praeowoi­
ków kołejo ..... ych. 

Koleja rze brali liczny udzIa ł w ob~ 
chodach pierwszomajowyc h organizo­
wanych przez partl~ socjal demokra­
tYCU'lą, w czasie których wysuwano 
iądania powszechnego prawa wybor­
nego. 

W t3wod owym rucbu kole-jany ga­
licyjskich przemyska organizacja od ­
grywała watn~ rolE: , W~ mku 1900 s ku­
piała ona w swych s zeregach okola 
1f4 liczby zargarHzowanych koleJa ­
rzy w Galicji. W dniach od 8 dQ 9 
Wl"ześnia 1900 roku obrl.ldowa la w 
Przemyślu, % udtiałem 19 de legatów 
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galicyjska konferencja kolejarzy, po­
świ~cona problemom r01.woju organi­
zacji oraz s prawom ~wIIłUln"," z wy­
dawaniem czasopisma .. Kolejarz". Na­
stc:pna og,ilnogalicyjska konferencja 
odb y ła sic: w Pnemyśłu we wr ze.ini u 
1903 roku. Wzięło w niej udtial 23 de· 
legatów relX'ewntujących s;>.eSnaście 
miejscowych organizacji kołejarzy. 
Głównym zagadnieniem omawianym 
w o:asie konferenc ji b y la s prawa roz-
111mowej dzia lalnoki, jaką na terenie 
Kr;lkowa i Plaszowa prowadzi! Ba­
cho\\''Skl I grupa jego współpracowni_ 

ków, s kupiona wokół pisma "Nowy 
Kotejarz". Zebrani uchwalili reZOlu­
cj(, w której. zdecydowanie potępill te 
poczynania I przestrzegli kolejarzy 
przed wst(powanlem w Sl.eregllej ro1..­
łamowej organizacji W czasie koofe­
re ncji zaproponowano. b y stanowiskO 
redaktora i sekrelau2 "K olejarza" ob­
jął Witold Reger, Glosowa no r6wniet 
nad projektem pnen iesienia s icdziby 
sekretariatu tego czasopisma do Prze­
my~la. ~opozycja upadla w głosowa": 
niu, gdyi wiekszo~cią jednego glos" 
w ybranu Lwów 

W pr1.cmyskjej organizacji kol eja­
rzy rozpocząl swą pracę w ruchu ro­
botniczym wybitny syn k lasy robol· 
n iczej Puem yśla. Ulany • dzialac~ 
KPP - Stanlslaw ł.ancucki. W sz.etcgl 
sto ..... arzysleoia wstąpll on w roku 
1900. W krótkim nasil', Iwym odda­
niem dla lIprawy robOtniczej Zdobył 
:zaufllni!" wspóltowanyszy I u)I;lal wy­
braoy czlonldcm zarządu gru py mie.j­
scowej, Powierzono mu funkcję biblio~ 
teka na. Nadmienił: również należy, że 
stowflrzyszenie kolcjany prowadzI lo 
wśród s woich cHnnków ożywioną dl:ia_ 
lalność kulturalnO·l'ol!.rywkOwą. ?rot y­
czyniła się ona w powatnym stopniu 
do ro)(woju czytelnictwa wśród czlon­
ków. Stowarzy.;tzen]e to po~iadalo po­
k~iną biblioteKI!. W ~rudnlu 1902 rO­
ku z inic:jDtywy zawodowej organlwcji 
koleJar~y poWlitalo .. Stowarzyswnic 
Muzycznc Kolejarzy", Prowadziło ono 
szeroko zakrojoną d7.ialalność kultu­
ralną. Orkiestra stowarzyszenia da­
wała koncerty 1. oka:l.ji różnyCh uro­
czystości. K oło WInne j Góry założono 
plac zabaw z parkietem do tańca. 

Stwicrdz.ić wl~c należy, te przemys­
ka zawodowa organllacja kolejarzy 
była Jedną ze znaczniejszych zarówno 
pod w~ll;!de.m liczebno~cl. Jak I roli 
Jaką odrgrllła w zawodowym ruchu na 
terenie GalicJI. 00 najbard:o.lej aktyw· 
n vch d t lalacl.Y l(>j organizacji należeli: 
J an Tillinger, Joze! Blatkiewic1., Jao 
Bllmar, Teofil Olejorczyk, Antoni 
SZandrOWliki. Jakub Starostka I S ta­
nisław f.ańcuc lti. 

JAN MOZOZEfł 
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HOBBY: dubeltówka 
wyżeł 

FEL'ETON Z ",'EIłSZYHIEH 
List, po przeczy/aniu które­

go nUoSullę/y mI $Ię pewne Te­
/lekoS1e i z kto rym w ~ic~~eni 
(lewe]) pojec/lOlem w tcrel1, 
zae,zllnal lię ,akramenlalnllm; 
"W pIerwszych s/owlleh ... i/d." 
- naplsa/fI z-rozpaczona mio­
dzie:: z Medllki. 

lewiz}q, ciekOWI! dlaczegO 
miejscem "poruchu liku" mia­
laby bllt w/ośnie Medllkfl ? Ale 
n03/OIatkom nie o kino Cho­
dzi. Chcą się bowlć. W co i w 
kogo? CzęSIO nfl ulicllch i w 
kawio r 111ach spotkać można. 

takie "mlfli+dam1l z wielkie­
ga świata". pozujqce na ... pod­
skubane gq.ski i wypatrujące ... 
kogo?, czego? 

pr~u#clu z procu może ,ię 
nud~ą, ale to ich wina. M lo _ 
dziei Przy<:wllczailo Się do go­
towego. MyJm1l t akich warun­
ków nie 'JlIeli. 

/ 

PQ~t~P.t BP.T~y. 

Powod le] ro zpaCzlI? BraK. 
rozrjJwek . KTopka. Gril/bll 1111" 
.sZCZYPUl ironii, flO loką sobie 
;ut "IW wstępIe pozwoll/em, 
można bil, kOllczqc rzecz przed 
"kropką " "loJllo zow%c: -
Dfl jcle mlodzitill to, czego je; 
potrzeba (rozdzierając przll 
tllm na piersi ... nol1 iron), bcz 
obou'U, ze nam odkrzykną: -
"kic] mlodzlcż nie kce ... ". 
Wrocmy ]ed"ak do listu, któ­
rego fragment zaclItulę . 

Ulicą "przelecio l" traktor_ 
Pa chwilowej przerwie w raca­
my do temalU. 

- Ten proporzec przechodni 
otr~ymaliśmll za zajęcie 1 mld 
.sca w powieC'ie ta r ealizacji 
(' ... ynów spoleczllych. Dla UC'Z­
C'zcnlll 25-ledn Polski LUdo­
wej i V Z]ozdu PZPR WUko ­
flllljjmy różuego r odzaju prace 
lla sumę 3198150 zł. w 111m 
udzIOl młodzieży :ramkrtq l się 
kwotą 20 tys. zlolych. 

Chcieliimy llorganizować 
d rużllnę pilkl nożnej. Nie chwy 
cilo. Sq inst'ltmcnty mUZlIcz­
ne ... Wiele rzec~ l/ kuleje, ale 
zoclyno my powoli robić po­
r zqdek. Na wniosek Kola Go­
.spodyn Wiejskich i Z MW zU­
kwidowalUmy w nos:? lI'n ba­
rze nll/Joje wysltokowe. 

K .. imien Gajo:wskl Ul.łl~pca dyrektGra Pańsl .... owego 
Gospodarstwa Rybnego 'n SIana wie od w :elu lat z zami łowa_ 
niem oddaje ~i~ myslistwu. W jego mieszkaniu pełno przed­
miotów świadclących o zaintl"rl!'Wwanlach wlaM-ieiela . Cen­
t ralne miejsce wśr6d licznych II'Ole6w zajmują wspania łe l'O~i 
jelenin. O takiej zdobyczy many niejeden my"liwy, No c6i!: 
- mia.lo sil;> w $;Zczl:ścle -- m6wI p . Gajewski. a ja od siebie do­
da m, ze rowniet dobre oko. 

"Nasza WIOSka - Clllli Me­
dyko - nIe jes t wios/(.q M­
CO/fI"q, o ]ednok cos w tym 
rodzllJU_ Burdzo trudno plunie 
nam zucle A IlIlko przcz to, 
ie ' nic mo żadllllcll rouywek, 
no których motlUl bU spędzIć 
woln ll CZ'lS. W nas~e; wiosce 
bUlo kUlO, file zosw/o ro" wiq­
za ue. Nie ma .iwlell/CJ,I. W ill­
"I/uch Wioskach odb1lwa;q si ę 

POlot\cówki, a nam ;esl tego 
brak" 

o 
ROZ­
RYW­
'KACH 

PrteZ otwarte okna dochO­
dzi zllpach dojrzewojqcych o­
woców i monotonne "gronie" 
młocarni. Jest wyjątkowo 
pi'l'kna pogoda. Na u licach 
Hok: samocllod ll, rowerll, fur ­
manki... Grupka moiuchów 
diwiga ~wieżo takupione tor ­
nis try. Patrząc na ich wesole 
IWUTZC, p rzl/pami11Om sobie 
utwór GolcZlIiiskicgo pt. 
"Wiersz o we.!olu/ll. dnill Jó­
zio Powoniako", kIÓTY, czeko­
jqc no autobus, cichutko $Q ­

bie JTogmentami recutowo 
l em: 

Oru{:: ie oobby Kazimierza Gajewskiego _ lo hodowla PtiÓW , 
oez)'wliole myśliwskieh. Jak ,h: oknuje, nie I;ka prostA to 
Ilprawa. W rodowodzie psa "Oerty" falOY: wyżeł niem;et'ki 
s:wrstkowłO>;y, zna jduj" ,ie dane "personalne" psiej prababki. 
J ak zgodnie tw ierdzą myśliwi, Berta w czasie polowania na 
kaczki jest niezawodna. 

O jaką rozrywkę chodzi no ­
slolatkom z M edllk i ? O tance_ 
Nie mama zllmiflru .1Il bierac 
g/OSU na t ... mol: czym jest 10-
niec jakq rolę speł-
niol i spelnio Ul ŻUCIU 
czlowiekll. Zostawiam to 
fa chowca m. Powiem tylko. że 
Ca!lczono da umiej, taiiczU się 
dzi! i .ue będzie." przesady w 
stwierdzeniu. ic tończq ws-ty­
,cy: i .sta rzlI, i młodzi. W Me­
dIJce ta/lczą tokic SIorlI i no ­
zabawach pllbticzuIJch. a mlo­
dzież na zabawac1z I zkolnlJch 
i prywufkoch.. :rowszc pod o­
kiem rodzic6w. Otóż to! Ro­
dzice ,zie Ila w~zl/stko po-twa­
lait!. I slusznie! Ale rozruwka 
!o nie tlllko lon /t'c. (Niech 
mnie kOli mi rozerwą jcieli 
klllmię). Wi,..c do kina? - Ta ­
kou·t'go w Medllce nil' mo. BI/­
lo.' ale ZO.Holo "rozwiązllnc". 
- Czem/u /Q~ - pytam prze ­
wOduicznceg(l CRN w Menuee, 
Adolfa Zlllol'ldowiczo. - 8ral< 
wldznw. C:zasem d/n dwóc/! o­
sób .. szed/ fillll". W nart'; wsi 
jest ok% /fO odbiorn;lrów le­
lewizYJnych i możt' stąd ... 

Och! Zabrną/em za da leko 
jak na mini~/elielonislę. Cm­
ję, jak mi czuje! rlelikfllnc 
rączki wk l adojq 110 glow!;' 
cZllrny kaptuT a la P iotr z 
Amleus. Zatem - pośpie3z­
nllm do Medllki. 

- Jak wyglądll SprllWO Jwie 
tlky, toworzllSzu przewodni­
czqcy? Równie dobrze, jeśli nawet nie lepIej, s prawuje ,i ~ jej córka 

Certa. Ta ponoć w 10w:CC'kim zapale pot rafi dal:: nurka za 
ranną kaczką I wyciąg"ą\: io. nn powi~'u:chnh: WOdy . Moi!:e 
w tym troche prze'SHdy, ale przeciei l>.:Iadomo ... myśhwi i ry_ 
bacy to jedna rodzina. 

- W M edyee są dwie: jed­
na Qromodzka, drUga w poli ­
SIwawym gospoduuwie TO/­
nllm. (Rzecz dziwIlO, bo 110 
drzwiach żadnd :z:e Jwietlic 
nie widziałem labliczki z 'Hl­
pisem: Uwaga, zlll pi .. s! Cóż 
więc tok ods(ras : o nasta/OI _ 
ków od brudżo, ten isa stoto­
wego itd.?). 

Muly Józio POwolliok 
rokrocznie, lata w lato 
chodzi smutl/ IJ Jak noJeturn. 
Moie mu się co slalo? , 

.kI 

Jest biblioteko (4 !ys iqce 
tomów). Tu i w świctHcy od­
buwojq się spotkania autor_ 
.skie. Pisarze chętnie pnUlei ­
dzo,,, do nos: Roman Turek, 
Jall Gcrhard, Micha! Rusine/.:, 
WojcieCh Zllk,,~w~ki. LUdwik 

, JerZll KeTn, Ernest S rllL!, Zd: i 

mote to od upnhl? 
N ie wiem, nic jcslem 
doktor. 

PrudwC'zorllj wTlTcam 
z miasto, 
potT:ę , idzie ten krasnaL 
pod Pllchq z ;okimJ flelem. 

"Ją;i1l, skąd ta 
przemiana?" 

A Józio: ,'pTOSZę pono, 
wie PIlII co: 

DZTSI AJ - ZACZF,LA 
SIĘ SZKOl.A ". 

. . . 
Wlał .. 'del tllch włpanllllll~h r ogoów Pl'd l od kuli K~~jmferza 

C/1~wlklegoo. 

CZl/żby t elewizjn zac:lln!110 
wypieroc li/m? Skqdinąd 'wie­
my, ie filmowi ,lic nie grozi 
ze $tronll leliWizji i odwrot­
nie. A pdybU nowel dos:zto da 
konfliktu między filmem a te-

slnw Ostrowski ... F rekwencjo 
od 20 do 200 o.sób ... 01(fs~em. 
Nllstolfltki też lLc~e~tniczo w 
tego t'ypu .. imprezach". ·Nie 
wszyscy, ale ... Z m/muie':q u 
nas jest Tóinie, jak ves~tq 

wszędzie. Jedni pracl/iq w gO­
spoda rstwach .swoich rodzi­
ców, hllli :tU przemllJle. Po 

r .s . .. 6~;;o Powon;.I.. slIotko l 
"" .In: C;oluyń.k i .... I!SI rOku. 
(:i~k ..... iul~m. ~ .. tri ~ n[~.o WY­
".<>alo. Moi~ 110 nu n"piu~. 

• 

W da wnym S~d2.ie Grodzkim w Rynku był punkt 
zborny kolumn jenieckich. Tłumy ludzi. pOC2.l:ly sl~ 
gromadzić przed bud ynkiem. Szukano s woich. Wszy­
stkie okna zapełniły si( żołnien.ami. Pytano o naj­
bliiszych. z.n ajdowano ich. Znający j~zyk n iemiecki 
tacręli porozumiewa~ si~ z wartownikami, a także 
prQ6ić ich o pOlwolenie d on :czenla ojcu czy bratu 
ży~rności l moin(lść rozmow y. Otumanieni rweles{'rn 
wartowniCy pozwalali. Ludzie w c hodzili do budynku, 
padali sobie w objęcia , płbkuli. J ednak nie skończy ­
ło się ty lkO n a lzach. Zacz(to d o budynku szmuglo­
wać cywilne ubrania, obuwie. bieliznę. Prz(Obran,i 
żołnierze opus:c:c:c:al! gmach wraz z cywilami, miesza­
li si(' z tłumem, udawali si(' pod wska2a ne adresy, 
ukrywal i. Przemyskie d2.iewczęta z wrodzoną im ko­
kieterią wypraszał y u war towników widzenia :c: m to­
dz.iu tkimi lotnikami, mruiyly urocze ślepki. na przy­
krz.ały się, a k iedy chłopcy w ych odzili. otaczały i(Oh 
zbitą gromadą. rzuca ły na nyj~. niby ca lowaly. tu­
liły , a powolutku uprowad za ły coraz dalej od budyn ­
ku. TalT' następowa ło szybk ie przebieran ie si(' w cy­
wilne u b rania I Iyle ich widziano. A dziewc~ęta wra ­
caly pod gmach i od nOWi! wypatr}·",'ały m('żów, bra ­
(O i l narzeczonych Nie zaw sze się to udawało , ale 
przemyślanie tak łatwo nie rezygnują. Wymyślano t y­
siąc i jeden s posobów na oszukanie Niemców, na u ­
wolnienie z. ni ewoli jeszc:r.! jednego io1nierta. 

Mój ojciec n ie wracał. więc b ez przerwy nQsiłem 
jeoC<MTl jabłka, któr ych mieliśmy pelną piwnic(. Zdo-

bywałem w miar(' ludzkiej iyczliwośei iywność. 
Zmieniali si~ wartownicy. Iygor jenil'cki zaostrza ł 
się. T eraz trzeba było nie. lada sprytu. aby wyprysnąć 
II; tłumu pod mur budyn ku. umocować teczkę do spu­
uczonych z okien polączonych ze sob'l pasów. nie dać 
się Ulskoc.zyć Niemcom i zwiać w ostatnim m l>men­
cie ku u ciesze widzów i żołnierzy. Nabierałem wpra_ 
w-

-Pewnego dnia spenetrowałem, że Niemcy nie pilnu­
ją zaplt'cza budynku od slrony Wh~llennej k aplicy. 
Porozumiatem si~ z tolnierzami. Udało m i si~ dostać 
do środka PoprowadlOno mnie na najwyżul' pi~tro. 
Pokazałem , którl!d y mogą uciekać. Z okien budynku 

.. by ło widać moje mieszkanie. Narysowałem im plan 
ulic prowadzącyCh do nas. Obiecali, te przyjdą. Je­
den 7. pancerniaków podarował mi na pamiątkI;: ofi­
cerski k ord?Jk. Nie wzią łem. Balem się wpadki. Z r o­
zumia ł. Nie nalega ł. 

PM.nym w iCC'z,o rem mieszkanie napełniło się żoł­
nierzami. Dotrz.ymali słowa - przyslJL Przenocowa­
li. Rano już w cywilnych ubralllach, pojedyńcl.O w y­
chodzili na ulicI;:. Kaidy w swoją stronę . .... Byll wol­
ni. W myiH umowy wiadomość a drod~e uclecui zo­
.stawiono następnym. Nasz adres tei. Do akcji prze­
mund urowywania mus.iell włączyć się sąsiedzi. Uczy­
nili to chętnie. W domu była rojno i gwarno. 

K aida k olum na jeńców była awizowana przez; 
przyjaciół. Biegliśmy z matką na jej spotkan ie. Wy­
patrywaliśmy ojca . Bez.skuLeeznie. Którego. dnia 
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Niemcy wypuścili j e.ńców na wolność. W ojska nie_ 
m ieckie cofały si(' na Zilsa nie. Miasto zos~a ło bez­
pańsk ie. Ludzie zaczęli poruszać si~ s wobodniej. O­
powiadano sobie minione wypadk i. Ktoś widział 
N iemców zabierających 1. domów ZIlllnych w Przemy­
ślu dzia łaczy . inteligentów I Żydów. Mówiono o wie­
Ju furmank:lch załadowanych trupami. Ktoś widział 
je j lldące przez. Kruhel w kierunk u Zielonki. Mó­
wiono szeptem o udanej zasadzce. w klarą wpadli 
N ie.mcy o wspaniałym s t tu rmie na bagnety gdll;ieś 
w okolicy Kruhela. Wysławiano odwagę I bohater­
stwa n il szych io lnierzy. Ros:la wrześn iowa legenda. 
Osładzała gor ycz k lęski. Słuchałem tych opowiadań 
z zapartym tC'hem. Jedno z n ich m ocn o utkwi lo mi 
VI' pllmięd. • 

Na Zniesieniu czy tei K ru heJu znajdowało się 
gniazdo cekaemów. Ukryte. w.vczekująee. rwą ce się 
do wal ki jllk brytan na l ańcuchu. Oslona co(aj~ccgo 
si~ w ojska. Niby piskh,'ta w orlim gnieidzie pnylu­
l.ilI się za ~łoną ceka(Omu trze.j iołnierte ob~ługj. 
Z jaru, spod Zamku wyszli Niemcy. St rzelali na 
oślep. Gniazdo jedoak milczało przynajone, wycze­
kujące. spreżone do śmicrtel nego skoku. Niemców by­
ł o cora~ więcej Wych odzili na bezdnewny odkryty 
stok . rwali ku wzgón:u. Upajali się latwym zwy­
cięstwem etuli się pewnie i b ezpiecznoe. B yli blisko 
szczytu. Nagle ja k piorun z ia~nt"go nieba gructlnęła 
po nich dluga seria cekaemu. Na przedpolu za­
wrzało. Śn,ierle:lnv bkz smaea! w lewo i prawo. 
Trup padał gęsto. Żywi pierzchali w panicznym h:ku 
Slukaj~c bqe za łomu. byle kępki trawy mog~cej ich 
uchronić pned śmiercią. Nic bylr. iej nigd~ie Spa­
liło be7.!itosne wrześni (l w{' .s l ońce. Kulac si~ w fal­
dach gruntu próbowali strzelać. ale .,Pierwszy'· by ł 
wirtuozem. Wylu~ kiwal ich ja k zia rn a groC'hu. pole­
w a l obfici e o low~em nil' dając doiść do g łosu . .. Dru­
gi" zwijał si( jak w ukropie. Sprawnymi rękami 
podawał taśmę-· z.a taśmą. ,.Trzeci" podawaJ śpiew­
n ie k ierunki olfn!a i celownik. Pracowali we trzech, 
za jadli, w ytrwali. Żniwiarze śmier ci. Nie wld~je li 
~my~.aj~~~I:~sJU9rąt Eia~'!iej ~ręgu . Kule padały 



POLEMIKI ~ POLEMIKI 
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NAD LEKTURĄ lYGIA 
Z pewnym opOlnlenLem. Ile z przyjemnoicL'II " .. y tam dopIero leu~ 

Iy&odnlk\ •• 2:. P." z oktetu Letniego. Co dO nIektórych Jedni" ut y­
Iluló .... mim powatne Ulu-,ennla. Np. w arrykule: "Z prnstlok! :Gau­
nhl" (nr Zł :r :II \II br.) o:zy ' l m : .. Prumył] sp~d ok."u I wojny 'wllto­
w eJ". "",..,. kochana mlHcln .... Otbt nie ~.d:wm .l~ z tym okreflen le m 
" ....... ml~ln.". 

D r III . Orlow!c:,. w .Pruwodnlku po Prll>myłlu" podaje. te Przemył' 
w li lO roku lI""y l J. m mleD-kai,e:bw; pod W7.gh:dem w l<:c wlelkotd 
byt w OaUcJI Iruelm miastem po LwowIe l K rakow ie . Leiy prude mnlll 
obJ.~nh,nll! do planu mlu!. Pn .. Hly'LI z 1109 r. Z działu .,HOlele·· prze_ 
pIwJe: J) tlOlr.l PrzemY'kl, I) Narodowy, al Vlclorla, 4) TYK" 13 Koro­
ny), 5) L ..... O"'.kl, II K ruk"""'lcl. 1) EuropeJSki, .) Pod Oplllrt.noAc1,. . 
Q) Pod GwIazd", 10) Pod Dęb""', a więc mtasto mlalo wl~"J hotd l nl* 
ol>«:nlel 

!" lCmylil mIal I I',,-e clmldcb, LWOWlkl .. , Podume'.e l Zna nIe, klÓ­
re bylo polanone I mIlIlem ~ mOlt3 ml. 

, 

• 

Autor •• tyku.u pIu., ,m,dcl". oiwlet]ona la mpllml na ltowyml". T o 
tw]erdzenle mt,. Ilę ~ puwdlt. Prnmylil pOllad. t bowIem wlun" elek_ 
t rown l~. IIló '. ~n~ j tl,)\':ał. Ilę prl.,Y uL. KonarSkie,,,! kolo Itoarego cmen_ 
tarza ldzlł IIOt lan, Im.~h ."du). Minio mla lo w ęe <!Świetlenie elek_ 
trynne na Ilównych ulleac l\ , • Iylko p .. ry terle mt.a ly oświetlenIe n. tlo­
Wł'. Takb cz~ Zu~nl. np. ulic. l MIIJ. ml. la ośwIetlenie e1ekltyune, 

ram":a ~~akc: ..... ~o~~~~~eJ~;'rt':zn~~~! l r:!YI~U~tli.:J~~:n;~e1 w~~.J~akn.wIĆ~~ 

I 
I 

WystawlI rrzala r"ttoa c:lank6to ZPA P, k t6 rzy przebywali 
OSlalRIO (jok iIIform C;WIIIUml/ 1111 lomllcll "Zy/:tll"} w K rlYw­
/:::y 110 plellcr:e. Proce 'woJe ek,pc:mujq' Olpa A rdOIl, Ewa 
CzarnWk-Crzyoowska, ZofIO Chomlcka~KTa;cw,ko j Jani ­
no Wolo' . 

• 10 Jako l!ude.H IIIlmnat,.Jny. przechodziłem przez Ic bumy torteezne 
do ol<ol łcanych w.' , nit' wldllal .. m pUl' bramach lolnleuy. Tyll<o uta­
ba n pr~ .trulnlca w .. jlko ... ·" n. ulicy Llpnwej _ Gó'nej (ul. Ok'l .. l) 
by t Ituet .. ny prze. 1'00' .. un.k woJskO .... ,.. ktary nI .. pf7.epusznal ... ·0-
ZÓW Ml SpNJlh.eJ przepullk!. przez woJlko byly luutone tyll<o "wet _ 
ki" I lIcIn" maplyn, woJlkowe. 

porz"dku w mld","" pllnow.l., policja mleJlk.. policja woJ.ko .... a 
I bnd.rm .. rb. polic,. '4o •• ko ..... nOlU. tylkO lUbi .. przy bOku. IKI 
nI .. nOlll. k.rlblnów wl~ t '.down lc I lIaJdank.ml nie mla'a. Karl­
blny I l.do ... ",lc. r klj<»lIlIlml mIal. tandarmeria, nolt'!c. n. Ilo ... ·.ch 
~h.r.ktery.lynne h"!my tzw. "lIll1cU •• uby". 

Oprócz .. P'·edr .. .,m" przed.t.wlenla o tematyce paIrLolyeln", d ..... ly 
' .11110' TowartyS\ ...... !.C"'lald.", Tow.rzyn",'o .. 50Ilól" I TO ... ·.uy.t .... o 
Im. T . Kgjc,uUkl. T)" e co do .rlykuJu .. Z p,uulOŚCJ Z'Ania" .• o In-
nych napLuę pOtnIeJ. TADEUSZ ~R7.\'S I K 

r I 
ponllnych , Iów klik, prasne nawllIU~ do l,Olalkl pol(!mlc~n" l pl.' 

"1i Q,,cOpler~one r~ .. " l d .. z nr UlU ,,2.yda". 
W .rtyklll .. pl.: " Operetk .. I ... 0 lo byln" Iw nr :12/ .0 ,,2.ycl,") Ilara_ 

lem .Ie opl .. ~ udrlWI" tllacntlo to • 10 mI sit podotwllo _ a "'0 znO_ 
WII moIm zdanIem, byl" lenuJ"c" prymllywne '" lpeklllkl" "Cnotllw"J 
Zuunny'" wYII,w,on"J ~ojc lnn le pod Ilonlec ltp ..... br. przt'" prz)'jHdny 
uspół uwodo ... ·y . Z POIII"tlaml moimI nie mu.l.1 Ile kddy "god"lt; 
.1 .. JdU próbuJ'" klot op"nowai'. lO powlnl .. n wyt;azlt .IC kIjlej. o co 
mu wl.kl .... l .. cl.ndz1' 

W Irlykule p. M . T .. leu •. nIe ma .upo"ycjl .nl tei t.1IdneJ ł)·nl"OY, 
nIe ma 1I0nllt .. lny· n mylili. z ItlóryCh by wynIkalo, cor ... ,.. no, e,.y 
aUlor byl na t"'~enllonowanym prr.He n,n le przedn . .... lenlU. J.III", ode­
braI z lelO wlecrotll w.atenl. zmyslowe I o<IClIICIa II'1I lelyUne I Wretz... 
de na ... rym PClIIIa myln. - 1"1\0 .. lanIem - mo)a opln\.ll. Co Kor""' J. 
odn!.,.lem wtal .. nl ... i .. polemleuJ"ey ~e mn" pol .. mlna nawet nie oy­
lal do 1106 .... p,udmlotoweJ. krytyllowaneJ ptłe:r. nIetlO ' ..... en:r.j\! 

Z MOJEGO LEKTORIUM 

[OS Z ZY[IA 

F roQmcllt \011 
,taWIl port re­
t6w i UlblltkQ­
wllch mebli ze 
zbiorow pr ze­
m1ł,kieQo m u _ 
zellm. 

F ot. 
J. Woj /owiez 

bycia . To n ...... z calkie.n naluralna. Jednak ndla­
do""niclwo okituje gic;: :z.łudn@. edyt rzec:zywu,tuść 
mcru. nl"mlle nas ro~cz.arowuje. 

W tyra .tanle n .c:zy, cl>ł. mOle u'''L'lIko ..... IIHI Chyb:! to, by p. Tel"'z 
pt"eczylal Jen ... " raz uwalnI. mój t.ml"n .rtyllul, no I konl .. clnle za_ 
.Ięllln" , opinl' flchow .. j ... nynaJmnlej nI .. u mnIe, .110 II .III'Rych od 
.I .. ble wle., l .. m Lub lIatem Ulawc6w lańc. • • t y. I Y c z n e I o. bo 
o 1'111 tanIec. , nL .. Cl pl"""wL.k. ty t .... lne ... moJ .. , recenlJI cl\o<Izllo­

Ood.m J .... ne n. Ilon lec. aby teecl cal" ułOllwli! mojemu .d' .... ICl .... I, 
t.e l .... Prumy*lu. In.le1t motn. Ml trudu IPKI.Unów <'od Cho(eolll"_ 
tli. Z ,ó., pr.ytullam. te I Opln)" tych [Udd łprtfl:ut .Ię nie b(dę. 

" .. . zmll.!IOwanł! dz.ał.nie literatury i filmu uy 
tel(!wizjl pulrlfilo wielu nauym młodyll! ludZIOm 
likulec:~nie ta,ulerow.", te sprawy miłości i 'eksu 
l\.<Inowilt Ilr-ob]clłl nad~dny tycia, p roblem numel' 
I. I ci oczywlkie. uuJII ~ę bar dzo z.aw iMzl'nl, 
Jrill P6"!)iej w iycill okazuje sic;:, ze prawd"iw y m 

IORJ\C DO RĘKI KSlĄZK F; lub w y_ p rClblemem numer I JH t praca lowodClwa i SP'" 
bierajljc lię do kina czynimy to I my'L" I ....... na. k lOpolr 2. mienkaniem. "le nosunki I ue--
odnalezienll lam ... hociatb1 cZ4st kl W ID_ rem, trudnośc' w na uce, chorOba wtasna czy kO,oł 
sneeo 1yci., O$IIbinych p r-oblemów, bliskiego, a nle milołćl Nil' pos laej:ljąc. U> w ilia 

_ a lakie wyjścia ! impasu. Jlkie cze:- leiy po Itronie ich mylnych pu,Lljdów na rancę 

ST Eł' /II S CZl!:~KOWSK I 
$10, pozOl;tajlle pod wraż@n;cm literoe:_ I rolę s .. klu w tyci u , zouynaJą winić tye:ie t śwl. t , 

kl@co bohate ra, usi łujemy ndladClwać j e, o sposób k tór .. _ leh Idanlem _ 511 n iflllprawiedliwe I n Ie-

wokó ł nich. N ie zwr acali n a nie uw agi. Nie m ieli 
C1:1I.SU. Zapr acowani be! p ami(ci wylu~ k iwa li re ld­
g rau mund ury, w yma2.yw a li 1: r e jesl r u żywych , fo7. ­
nosili W s tr1:(,'PY. Nagle "T ruci" 60d erwal się niby 
podclę ly bic1:em , 1:wlną l . w pó łobrocie, osuną I cicho 
w gęstą, wonną m aclertanJ<ę. Z kącika us t sp lywa ła 
w olno narastająca .tr utk a k r wi. Am a r ant e m w y­
kwitlI! rozchell la n a k 01l1:u la . S zerok o r01:warle oczy 
pelne b y I)' J .... it'nnego b h:kl tu I słońca. 

"PI~rwl1y" r a n ny jeszcze poprzed n iego d nia n ie 
a ul b 61u Rozpalonym wU"ok iem wpijał się pru z. 
ce ł ownl k w Ulien awid rone mundur y i m ist r zowski­
m i seriami UlIKI! Je t pola widunil. Strużki polU 
I krw i Ipływały m u lpod helmu, zale .. 'aly m u oczy. 

.. Drugi" odl>ełz.1 d WI kroki w tyl. poderwal się: na 
kola na, ,iegna ł po skr!ynkę: amunicJi. Szarpną ł ku 
lobie i wtc<fy Imagn(,'lo go rozpalonym ielazem. 0 -
twa rl Ilt'rok a usta nic mogąc złapać tchu. Chwycił 
r l;'kaml za pienI. SU.rpnlll raptownie ai odprysnęły 
guz.ikl. zadławi! się: krwią. I pol .... m rozwarl szeroko 
ulrudZClne ramiona Ulmicrając na moment w b !!"HU ­
chu. Zdało sle, te c hce lę demlę ni"zczę5ną ogar­
nllć nrml przytulić do lierca. N ie zdola!. Runął cięt­
ko na Iwau. Palce nerwowo rwaJy trawę. śmjert!!"l­
nym ,kurct@m wpijaly w nią , at lilę:gnęly prZl'ł!r7.a· 

nl'l I lońc .... m ziemi. Oddaly j .... J życic Zni .... ruch omialy. 
Cekaem urwaŁ - TaśmaI T:l śma! - wychrypiał 

.. Pi .... rwsz)''' Szarpnąl ,1<: do ty ł u. W prtekrwionych. 
Octach ' zawirowa ł Świa\. Szarpnął sk r z)'nkl;' , po r wal, 
odskocz)' ł z pOWTotem odryglowa ł. zalotyl, mocno 
ch w yci! Ul t ylce. pl unął d ługą serią ... prurwal. n a 
mgni!!"nle znieruchomia ł , a pot e m glowa miękko 0-
p adla mu na ro?paloną stal cek aemu. Z m alego (1 -

t w oru tui pod h"łmem _<lety la się 5truiJc:.a k rwI. 
Tak pozostlwall w c I rz(!ch wier ni d o O$hltniego 
tch u. 

Ze w sz.ys tk [ch st ro n zbliiali si( Ni .... mcy. W 
n ję t)'ch d lo nlach trzymali łotowlł do s trza łu 
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Jencze nie dow ierzali . Ci asn ym k r<:giem o toczy li 
poleg łych . Sua leń c)' ! T r t ej n alet'l cy! Wtłamsili w zi e ­
m l<: tyle w y bo rc.wego w ojsk a . Narobili takiego bi-
g CN!l u . 

Pięk na t o b )' ł a h is to ria. Legenda o orlim gniet­
dzie. os t alnleJ red ude obrońcOw Pr:remyśla . Legen­
da zrodZCInl t m (:l l w a I k rwI. 

T rawien i gorąc :rJcą tęsknoty pos-:r.ukiwallŚmy ojca . 
N ikt n ie o nim n ie w i('(fz la l. W racaliim)' z. matką d o 
p us tego m ieszkan ia zm-:czenl, zapiekli w g lu(' h ym 
ból u. Uni kl l iśmy tWego w zr oku, popła k iwaliśmy po 
kątach, k r)'ją(' ł zy jedno pned d rugim . 

M ija l1 puste dnI. Sa n byl Ju,! grani"ą . M ieliśmy 
trudno.łci 1 pr!edostaniem się do m iasta , a jHU!e 
..... Iększe; t powrotam! przygraniczną ulką do domu. 
Pewnego doli o vnienchu liedz.iellimy oboje z mat­
ką p r zy dole. Podawała m i k olat"j ę:. Mówiliśmy o oj­
(' u . Mote jelit ranny. moie w niewoli? Na pewno der ­
pl głód, gdy m)' tu wygodnie .iedzimy p r z)' kola­
cji. Nie mogłem prtełknąć jedzenll. Dławiła mnie 
goryC1: Bit"cna matka oduzla od stolu, 1:IIala się 
haml. Nall~ .kamieniała bez ruchu. Znieruch omia­
łem. Gdt.le& na parterze miarowo dudnily znajome, 
t y'ekroc I IYlzane kroki. Wstrzyma łem odd@(:h . Serce 
tJukło mi lłe w pieni jak osz.ałale. Dł awiło w gardle. 
Matka odwróci la 11ę: z.wolna k u drtwlom, td r(twia­
łymi d lońm; chw)"clla ta serce jakby w obawie. ie 
jej pęknie. przetarll' t~6k notl\. łzami J nadzieją . Sze­
rok o rozwarte oc1:)' w~'buehly radosnym plom il·nlem. 
lo matowilly niepewnołelą. A clężkie. woln e k.r oki 
były cor8Z blliej l bli:J:l'j. J ut na p6IpięlrU!, już u 
szetytu. SkiNowa l.l' si(,' k u nasz)'m dnwiom, przy­
stanę J y na m Clment. zawahały i nagl@ c:tyjaś dloń 
nat"lsnęła k lamkI:. Rozwa rły sl~ d r zwI. W w ieczor­
nvm półmroku pat rzyły n a mnie r07.pa lone gorąctką 
niepokoju kochane oczy ojca. 

Z B IGNIEW G R OCH O WS KI 

Z YCIE P R ZEMYS KIE 

dobre. bo ... n ic ż'ldz.aJII lię z sz .. blonami fIl mo w)'ml t y · 
d. ludzl wymyŚlonych przez r ei.yserów. twórców r ói­
nych , ... ek~_bomb" I ,,Ileks·gejzerów" - piu@ W rozdziale 
wstępny ", sw ej nOWO wyda nej kli,,1kl M i kołaj Kozak ie-­
w lez. 

A wic;:c lak" na prawdę wygląda ż)'cie? Niealel)" nie do­
m inuJe w n im poJęde " k OC hAnia się" . Bo i)'cLe włośni .. 
u czyno się hun, c dzle konc~y .lę rom. n~ . Mó w i", " jak 
l i ę ożcnin, Lo lię ochnlcn lu". T o p ra w do. ,.Cien ić ile", 
znon1 radyk. lnle ~ml .. nić _woje do t)'Chcusow c tye:ie . 
..... przed .. wu.yllkim dLak'.o - jak wyJałnia d r KOD. 
k iew icI _ te od d nia "ubu, w kaidej chw ili d nIa I no­
c1, będ zlt'l"l mUlla i uwzl l«Inłat: w l woich rla nlcb. my_ 
ł1enlu I poIItępow.niu 1 .. 11 .. ]emenl.arny ra k. że o .... in­
n leJe obok e:1 .. b le k l oł. kto oczekuje od debie (i ma pra­
wo oc"ekiwaćll, Iż będzi ... s o nIm sla le pamiętlI ł I brai 
10 w rae: hubę." 
..Głównym celem tej kIIl"żkl JC'Sl. pn,ekaunlc młodym 

m altonkom I tym. klórz1 o nultet'lstwl .. dop iero m1łl .. . 
pewnelo nlet.będneło Uosobu w ledz1 o t1m, czym jest 
maa .. t'I5lwo napraWdę. Jaki .. OboWI"lki na ludzi aaklada 
I od cz~o z.aleb it',o pomyłlnollC l t r waloie. I ... ) Pra,nę 
mówić Cl mllnkl dwoJea malżonków , a ponieważ Ż1cie 
małtfńlklc obejmuje wit']e dziedzin pou dzied~i ną se­
ksu,lną, bc:dz;ł! tutaj mowa o nich wszystkich, nie wyl,,­
c:r.ając i nLe wybijajlte: na czalo spraw $ł!k.$uaLnych. 

W odr6tnl .. n iu od swoich . :cteinieJ wydllnye:h ks,,,iek 
1,,0 mLlolici praw Le WU1s1ko" ... Rnzmowy intymne". 
"Zanim przekroczysz próC") chci. lbym III kliątkę z.acząć 
dokladnie w tym m iejiCu, Edzie u r waly się poprzednie, 
tam. Id7.le końClył sI c;: rOmani, 1 zae'-)'n,1o powIlin .. :t y ­
eI~ ma lie"'ski~" - lyle od aulora. 

DlaczcJto ... la .4ci wl~ lurłlle sl( te.nlą? Jak "dobrać sIę 
w korcu mIlku"? .. 1'cchnlkll" seksualna czy kul tu ra 
wlpOliycla? Odpowicdzi no I .. i szereC innych, ni~~mi .. t ­
nie wdnych pylań, zwtll:utn)'ch m . in. l wychowa nh:m 
rł llec)u. znaJduJl'my w lej ks i'lUl'. Aulor n ie og rank:ut 
sie Jedyn ie do w lasny<'h rad ale poleca k siążki na ten 
t emat . k l6re warto pnCf'lylac. S low(' Ift . polyeja. la r:Cldna 
jt'llt nit' tylko przeczytania. lec7. laki.e po~farła nia. AUlo­
ra n ie polrz<'buJ(,' ehyba przC<ł~tawlae czylelnik<lrn .. Ra­
da r u " ~ p rlcd kilku I.ty. znany jest I)owil!ll1 dosknna l .. 
Jako wielkI przyJ.eI" L mlodlLt"ży. Dodam je!;7.C1.e tylko, 
Ż ... projekt ob't\'oluty orn lI usl raeJ .. Ipn:ekomiczne II ... Z 
p rawdliw .. , 'M d,-lel~m Miroo;lawa PokClr v. L EKTOR 

M . Kouki ..... lcll _ ~fa ł t(!lhtwo nIemal dlWllonaJe -
Isk r)' ]1168, tena 1.1 22._ 

Str. ł 
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PRZYGOTOWANIA DO IX KONGRESU SD 

WSPÓLNA TROSKA 
• 

O ROZWOJ OJCZYZNY 
"Part ia ws póld •. i"h. w s prawuw .. nl" w l" ..... ,. I. ""uJunni.,.y m1 

sl ronnlctwami pnl ityu ny,.., i, s kupioll,.·,..,i we I"ront ie J l\ d,, " ~el 
Narodu . ZjednoC!l.ooe St r olllliclwo I, ,, dowe I Strollnictwo D e_ 
mokral )'ulU: Jako 1IKm .. dxiehle p"-rl i" pOlil yuue. 510j ~ ce 0 & 
er " ne,e budo"" y sodllliam 14 pod k ie r" .. ·nlctwe m nan ej parl ii. 
w llona swoj wklad W ro" wój demnkraej i soejalis l J' t'1C llej, PO­
nOSlIł wspó lodpow ied~i .. l"oi.;; .. po l i t ykę pańS iW. i 'o.~,. kraj .. " 
,a l e .. K C na \I Z j ... d PZPR). 

"Sl ronnielwo Demukral yune jaku niem.rk~llo:towsk. p"IIrti. 
demok r",lynna bler'e "",y nn y ud"I '" w budowie .. s iruj .. 50. ­
cj" lis lynnc!:u w Pul. "" w "",jun " z Pol!;:ka ZJcdn<!Cz/lną Parl 'll 
Robol nic.'1l.lł i ;r...j r d ll\>C' z .... ,.n. Slro""i"' ... .,m L .. dow)' III , u"najĄe 
kierowoi.,.." rol ę PZP R we wnysl ki"h d1: ied",inacb budownI­
ctw" suda lis l yuuegu P RL". 

,1: mate rIa hi ... do dysk usj i pru,dk/lllk re.\ /lwe j 
Slru ll niclwa Oł!mukral""zn ł!~o) 

W LUTYM , pnyszt!'go 
roku od będ zie ~ię IX 
Kon gr es Stronnictwa 
Dem ok r a t ycznego, jed 

nego z sygn a tariuszy Irójpar ­
tyj nego so juszu stanowlqcę.go 
trzon Frontu J ednoscl Naro­
du. Rozpoczęte n iedaw no 
przygotowania d o K on gr esu 
zbi!'g ly się z wie lką kampanią 
p r zedzjazdow i! P Z PR. Zacyto­
w a ne na wstępie rragmenty 
t ez zjazdowyc h i ma ter ia łów 
do dysk usji p r zc d kongresow e j 
w)' rażają zb ieżność srormu lo­
wań określających rolę , jaką 
od gr ywa w życi u naszego 
kra ju S tron n ictwo Dem ok r a ­
t yezne. 

Przell'lyska organ izacja SD 
s kup ia w sw oich s?er egac h 
okolo 500 członków rckrutują ­
cych się przeważn ie t e środo­
w isk inteligen !'kich l rze­
m leSln ictye h . M imo nlewy t 
d użej IictebnoSci legit ),mu je 
&ię poważnym zaangaiowa­
n iem w dzi ałalności r ad naro­
dowych , z n acznym oddtłaly­
wanłem na spółd tł clczo§ć I 
prywatnych d rQbn ych w y­
lwóreów oraz p r ace: Ideowo-

politycmą prowadzon :j za po­
ś rednictwem 13 Istniejącyc h 
w mieŚt'ie kó l stronnictwa . 

O kres popr zedzaj<t('y I X 
kon~res pn emyscy akt ywiści 
SU pragną wykorzystać d o 
pel nej mobilizacji wszystkich 
członków w za1trc~lc r ozwi­
nięcia kon~truk tywnej dzia­
ła l ności part yjne j. W kola ch 
Odbywają się więc ze bran ia , 
na k tórych p rzygotow yw a n e 
Sil wn iosk i d O kon gresowych 
uchwał . precyzowane w w y ­
n iku dogł~bnej dyskusji na 
t ema t y n urtuiące miC"jscow e 
społeczeństwo. 

Za w!'zesn ie jeszczc p is.a ć o 
k on k re tn.ych propozycjach 
rOlwiąlywan ia pr oblemów 
porUS1.anych na zebraniach. 
Niemn i., j jedna k śmlalo mot ­
n il pow iedzie<:. i e dysk usje 
ccebu }e TZcczowotĆ I praw­
d ziwa t roska o d obr o m ias ta 
i jego o byw ale lI. Dlatego tei 
jui d 1.i ś moi na !l t w lerdzić , że 
przemysk !l o r ga n i7.3cja S D 
w n iesie d uży wkla d w przy­
gotowanie uchwa l IX K t)n­
gres u. 

g 

Z administracją 
na bakier 

Scl'lody rU !1 o:ly w raz ~ dz!ee­
k icm, kt6re omal nle ?ginę!o w 
t ym rmnowisku.,. 

Z wody k{:lrzy~lamy tyUto w 
m!€.'9iącac h le1.nich. Na ~zo­
Ith ly okres jest ona "zamyka­
na", gdyt instalacja wodocillgo­
wa jed wadHw ll< u lowf' .... ru­
r y bieg ną na zewul\lr~. w 
zw iązku ~ czym zacbod~ ru~ 
bc~ll i{'oCZ!' ństwo zamartn;<:Cia ... 

Balk"n grozi zawa leniem. bo 
j~~ s pc6cbnia1y ... - ot{:l wy­
c inkowa w izja b udynk u orzy 

• ul . 3 Ma ja 12, administro wane,o 
p rzez ob. J Oanne Posle!. Loka­
torzy .nieraz z wracali si o: do 
niei z pcołbą o pneprowa dze­
:ni., remontu. Spra wa pusz.c:~a­
łl a byla mimo uuu i pr;r.ochu­
d~11I. bN echa. 'l'rwal3 wojn, 
nerwów. klO kogo pne~rzyma, 
Zdenerwował si t;: o~;ec ,h:!ec­
ka, kl,"e pnez t alaine II\:hody 
m()t:lo toSlać kalekĄ i po owym 
wydar~C"niu sprowad1ti1 nu mi ej ­
.. :e komisi<: Z Wy<h. aU lA. 

ayl kwioc:ien 1987 rok u. Po 
oj'! lędzinllch kQmilija Wyd3łll 
orr.cc~Cen! !'. te bezzwluc:znle na­
ł ... .ty przeprowadZić rcm()o L \);11-
.kun u, .·Iwdów d<:l pl wn:~'Y. wy­
m ienić drzwi wiodąc ... 1. kor)'­
LD~~a do m(es~kania ob. ·r. An­
drunl6w oraz m. in. ,.wykOnu;; 
oodcjicic wodoci4g.~\I,·e ". Pi­
Bi'mko oo~l 'o dalr: 17 IV 1007 r. 
Termin wykonania wyie] wy­
mi r:nionye h prac wy~nacwn'y 
1.Otila J na dz:en 15 VI 1!l67 r . 

Stowo się rzekło. Admlni­
stralorka obdarzala lokUora 
zlowrQf::hn spojrzeniem i ()ba~­
czy ł o l!0 doda t kowo. lir)r~l\ta­
n iem przejśeiOw~o korylana, 
l!dyt sprzątoczka min lu taln 
w.stęp wtbroniouy. RemOnt po.. 
_tal papicrk<>wym nakazem. 
Shoeh o nim ugin,,1. Aliści 
J;niecic-rpli wiony i n3jbardtlej 
wojowniczy lokatot" "" upływ:c 
terndnu ponow nie zaalarmował 
"BUlA", że ,.nle $lt;: nie zaUę­
lu dziać". Wydzia ł nrCengowal 
W" ten SpO/iób, te nllloiył oa ad­
minltolra torkę grzywnę w wy­
s<>kOŚC!i t tys . dotych , polec ił 
wykonać remon t do d oia 15 
lipea. 
1 c61. aiq dzieje da!!'j? Sprawa. 

wycbodzl z lokalnycl!. Qp łolków , 
wo!tI)lna t.oię Da szu!'bel woje-

w6d1.ki dO Wydz. DUiA Prez. 
WllN w llzeuow ie. Za w iera ła 
odwolan ie o d de<:yzjl o uka.ra­
n lu. Wladze wuje ...... ódzkil! .iCby­
liIy j'!rzywn<:. ale pod waru n­
k l!'m orze-pro-wachen\a t!'l'Ił.:łn· 
t u. O obrocie I/.ora wy !oka lor 
został POwiadom.ony }I lutC'Co 
100A rok u. A w!~ upłynęło 
da L~ze o<>ł rok u. Ody n,dal 
wszy.;tko bylO po sta rt'mu, na­
stą pi l kulejny m.:łn 't, na kt6ry 
odpOWiedź. z dnia 8 e.zerwca br. 
br ;!:m ~ a la . t e ,.ob . Joa nna Po­
ste! ~leeila wykonau ;e t ern ... ntu 
Soóld~ielni RefTl()ntowu _ Bu­
dnw lan~'j w Pnemyil u 26 l U 
19611 r. Jak oliw ladczy ł ust nie 
prezes S ,>Óldz.e.Jni, ob. Wydra, 
robot ,y wsh. ną wy-konane do 30 
czerwca. 2\ czerwca. k<>misja 
Wydz. BUiA prz!'prowadli ()­
I!lwziny celem zot i~ ntowan l a 
sie w ~aawansowlUl iu roból". 

Na tym na razie Skonely ł a ai<: 
kOtCfipOndencjll oorl1'lCd~y za­
intereso",,~nym loka lOTem 
Wydz. BU iA Pr!'~. MRN. 
Zaplanowan~j kom:sjl IloClY­

w iści e nil! byl<.1. Niek(>llsekwcn­
ei~ 7 Tak, ale widocznie jej 
clł<.ln kQwie intuicyjnie WYCIU­
li, te it'h ubccnoSi: nic wni!'~le 

oiczC·KO nowe~" Iio poIo'to:pn o­
maw :an",j spra .... y. gdyi na­
prawdę wszynko tkw ! ło na 
dawnym mlejlit'u, mocno wtO­
s lo }c.vczenill.nli w jn l(>wy 
r,ru..nt. •• 

O PlIrdon , przecie! loknlor 
znalazl dro fl. ę tiu rZł!c1:onc-j ~p6ł­
dl.ll~lni i Pll wlasne Wiz.)' IISly­
snl , te .... Ico.cono jedynie remont 
achIld6w;. wpłacając a canto 
500 d (administratorka t lufna­
cl .~· ła ' ę bow iem brakiem oic­
PI(ld.Z,,). A wll;'<; t u le-ty piea 
~r1:eł)any! Bra.k pien lęd"tY po­
ci"gnal za wbij brak wykonaw­
cy. n e-a kcja ł ańcuchowa. Cał ­
k iem p l'QSla . prawda! 
Zapanowała zlowlesKU ci­

SZa. Wojna Pf»'cholQg:klna t rwa 
nadal. Zaczyn.'! sil: IaryBOwy­
wać wyrainy or(>flJ zW yt'lęlC)'. 
Pokona.n; :zasllr. na w iają sit: 
jut. tylko. za co ObCII nleba­
/:.alelnll sumkę prawie 300 zlo­
tyeli miesiC:Cl" E'f:O c~yns.zu. cz.y 
za lo, że z roku " a roJt; m;esz­
kil Sil.: C<lraz n ieb!'zpico.czolej? 

" ALGA" 

ZYCIE P RZEM YS K i E N r 38 (46) 

W modelarni lotniczej MDK 

1'"'1. • 

T radycyjnie we wrześ-
niu roz.poczy naj ij s i ę wp!­
I/.Y do M lod zid owego Do­
mu K ultury w Przemyślu .' 
W<l r to w ięc zainteresować 
s woje pocleehy moż l iwością 
r nlwiJania :l:a interesowań i u­
miejętności pod ok iem fa ­
ch owych peda gogów. 

Buszkowiccy st~ycharze 

z. S. 

Wakacyjny 
taniec 

Ceg ieln ia w Busz.kowica ch 
należy do przodujących pla­
ców ek t ego t ypu, podleg łych 
Jarosła wsk.i m Zak ładom Prze­
mysłu T Cerenowego. Olbrzymi 
k f) m in dymi od kwietnia do 
gr udnia. P()zos tałe mies iące z i­
mowe prze'l.Ilacza s ię na re­
m ont u rzą dzeń i pieca. 

mle~k ie i "wytaczają " gotową 
już cegłę . 
J esteśm y właśn ie przy "wy­

taczce " z piCi;:a. 
- ur, jak gorącoJ 
- Ale i przytuln ie, d oda-

je jeden ~ pracowników. 
Towarzysz De jun a ka j uż od 

d ziesi~!' iu la t "w ytacl.ll cegłę". 
J es t jednym znajstars zych 
pracow n ików zakładu. Za 
sw ojej k ad enc j i wywiózł 0 -
11.010 20 mI,n s zluk cegły . 

Buszkow ickfc:h s trych a r zy 

W Młodzieżowym Domu 
Kultury w okres ie m inio­
nych w Rkaejl w ;r.o rem Innych 
ośrodków k u ltur a lnych n a ­
szego kraju orga nizow a no 
tzw. non- st opowe w ieczor k i 
t aneczne. Dzięki tej Inicja­
t y w ie l u biąca bawi" się 
przem yska mlod zici. nie od ­
c:l:uwala sezon u ogórkowego. 
O p rÓCz m iejscow ych amato­
r ów tańca MDK gości! tak­
te na wieczor ka ch uczesl{li­
.ków kolonii letni!'h i tury ­
stów. w tym r ówniei mło­
dych Holendr ów. A ngli ków , 
Koreańczyków i pnedstaw i­
cieli Polonii Amer ykanskie j . 
Weso ło bawiącym się przy­
grywał zespó ł "Pię~ Gwiazd". 

odw ied ziłem w sicrpniu, "­
więc ' w pełni sezonu. Przy 
wejśc iu na t eren zakł<ldu za­
s tana wia panująca t u c isza. 
Czyi by n ie p ra cowali ? 

- T e r az lo zupełn ie 00 in. 
n Cego - mówi. - Po wyjściu 
z "piecyk a" wykąpie się cz.Io­
w iek , odpocwie... Dwa lata 
tem u lud zie m yli s i ~ p od s tu­
dnią . albo w pobll~k im sta­
wie. Dziś m am y umywalnie, 
stołówkę. świetlicę ... 

- Cegła niCe lubi hałasu -
mów i z u sm iechem majster 
Wlad y~ law Bor of! . - P qka ... 

Prawie pny każdym s tole 
f ormie rsk im p racuji\ k ob iet y. 
Niektóre przyjeżdżają tu n a 
seum, a ponieważ zarobki ~ą 
dllść w ysok ie, w kwietniu m o­
wu wracają. 

Doie Z.1 s ług i w stwofZCeniu 
t ego r odzaju w ar'lIn k6w po łp­
żylI tow. M llzurlc: iewicz 
sekr. POP i low. Ptasznik -
k ier ow n ik zakl adu. 

J edn i\ 1:e s tałych •. st r ycha­
r e k" jest K rys t yna Pawłuw­
ska . T o nIe tylk o przodowni­
ca pr acy, ale i artystka w 
swoim zawodzie . 

W ypada iyczyć buszkowic~ 
k im "str ycharzom" zawsze slo 
n ecznej pogod y. pra!'u ją bo· 
wiem pod goJym niebe m. Męiczyini wykonują cięższą 

pracę : przygotowują su row iec, 
dowożą go na s ta nowiska fo r - WW 

JEDNA Z LEGEND 
OproC1: Kalin a, Gnl~"l na T orunia , 

Pne m "jt "la.licza. DJ' ieBt do oalstlU'n ych 
mlas ł w Pobe.,. O POC1:lłlk a.cb tulejszego 
grodu ru i oie " ..... i cść g minna. glosi". Jak 
wsllęd1:ie , tak I tulaJ pnek n om iródło­
w ym 'uwa n yssl' nieod ll\ClDa leeentla. . 
"la chyba ona t ę przewagę. i e pomija w 
tresci Illlwlle s .. ezcruly I o awykł a. l ei 
w"pr1edzać ..• pisaną historię. 

Bardzo dawno, kied y tę uemię zalegały 
jeszcze ogromne lasy. byla w jednym miejscu 
krain" "mlekiem l miod!'m p lyną('a" , Ciągnę­
ła sic wśród pagórków na po łudniu, od nizi n 
b loln ye h na północnym wschodzie, wozdluż krę­
tych rzek Sa nu i Wiaru. 

Ludzie tam mieszkali spokojni, pracowici 
I niezwykle gościnni. I byli szczęśliwi, b.o dłu ­
go czuli się. zupC"lnie wolnymi.. . Zanim jed­
nak osiedli! się na st3 1!' ja k ikolw iek czlowiek, 
kraina by /a zupe łnie b!'z.!udna - bory tylko 
i bor y głuche, lilki trawias te i bagna zd ~adli­
w c kolo brzegów rzekI. Ra zu jed nego w jed­
neJ z picczar lcśnych l.IIm ieszk al na s la ł !' ba r­
d zo stary I mądry ('złowiek . SklJd on poch o­
dzi ł I dlaczego sam w tamtym m iejscu za­
mi~1:klwa t ? Nie wia d omo. Welscia do jego 
gr oty pilnował potętny oblaskawion y nledt ­
w ied!l 

S3 motny czlowiek - lo len Przybyr a d ... T a k 
zwali ge pOl em , jako że skąds "prl.'j'b yl" i "rad" 
pozosta l na tem pustk owiu. M ie-sr.kał t edy so­
bie sam nll tym bezluduu l en mądry wielce 
człowiek , iyw H się byle czym , sk ladal czqsto 
bóstwom swoim ofi3ry, w ierai grzyby- I Jago­
dy i dogląda ł pszczół leśnych i oswa ja ł różne 
dzikie b!'s Ue. A l u razu jednego, s łyszy s t arzec 
zgiełk wielk i jakby ~dzących polaną koni i 
daleide ujad anie ps6w łOWieckich. Domyślił 
się wnet sta r uszek, że ksillię jak lt powracał 
z polowan ia i tylkO mu s ię dziwil obranej 

drogI. jak o że I t;:dy nie było sz.la k ów węd row­
n ych. - T o up(:dti ł sl(: w "te bezludne s tron y 
(n iektórzy m ów ili. te ubłądzil ) poleżn y książę 
lech icki ("A w Polszcze - Lech , w Rus i -
Rus, w Czech ach - Czeeh ... wted y c hyb a pa ­
n awal" ) na t e b ezdroia leśne ze s wą d rużyną · 
Nazywał ~i t;: l en knlai znak omit y (po l echick u: 
ksią :lę -pan) PRZE M YS t.AW. T a k spodoba l so­
bie okolicę , że ostu ł I · kaza ł zbudować na jed­
n ym wzgórzu warowne grodzisk P... k t6re 
Prz!'rnyslawowem , a następn!e; Przemyśli .... 'em i 
wreszcie PRZEl\tVS L EM ... by lo odtąd zwane. 
S t ary zaś Przybyra,d oota ł nadwornym cyruli­
k iem. 10 jest; golibrOdą i (!'kzerem u k sięda ... 
T a k głosi lcgenda! Aha, byłbym zapomnia ł : 
Kk-dyś jeszcze za dnia. gonili owi rycerze po 
lesie za zwierzyną, nalr a r ili całkiem przypa d­
k owo na ow<l -pieczarę stllrCego pustelnika. T en 
ucieszy ] si l;!: nimi wi!'lce. bo już dawno ludzi 
o le oglądB I na swe on)' i pocz.ę~t ował zaraz 
p rzybys zów czym mial do jedzenia... A gd y 
sit;: j u ż zmierzchało, s t arzec p"kazal w ojom 
n ajszykowniejsz.e wtgórze, na k tórym oni ~ 
k Ollmi swoimi I psa m i ~anoco""'8Ii. Nazajulrz 
o świcie, k"iedy r ycerze p o większo~ci jeszcze 
spali, sam książę wsta ł ze ~wego pos ia n ia . ja­
k ie m ial p rzy g łównym ognisku i rozejnał aj~ 
ciek awie z t ego w zgórza po okolicy. Pięknie 
tam by ło przy wschodzącym s łońcu ... Widział 
ksiąię lasy n iże j dooko ł a, ł ąki k ..... ilnące I ba­
gn iska po łysk ujące t u I ówdzie zielonym sito­
w iem. z k tór ego kqpek zrywal,y się r az po r a z 
do lotLl nalrÓ"łniej~ze stada d zikiego. p tac­
twa N iedaleko wzgóna , prawie u s tóp księ cia . 
p1ynęła w wąwozie .... g łośnym szumem spor a 
rzeka. połyskująca f alami w s łońcu n a r oz­
licznych , jakby k arbowa n yCh zakrętach ... W te­
d y właśnie zdecydownł owegp porank a, że tu­
t aJ sir: (js!ed1i i na gór%.(' stromej założy po­
tężn e, war own e grodzi~ko ! Osiedlu temu n a ­
dano potem na wizerunek h erb owy: brunat­
n ego niedi w iedzia, jako ze Iych właśnie zwie­
r~t ·by ło· najwh;:cl"j w lej O!(OJicy ... 

STEF AN CZEJ-KOWSKI 



R. Dykas przed sądem 
(Ciąg dalny ze str. 2) 

kotwlek powic O tyCll o d­
m i I' d z i II (I ch, "będ;de z 
niq He". 

$ugc$tywnc wypowiedz i zc­
zlw1QQ/ch kobiet i powaga 
3"qd4 wywarIII na mnie i na 
innych obeClI l/ch TlO rozpra­
wie, ogrom .. " wraiet!je. Jeden 
Dykos sicdzin! IlIlko z opusz­
CZOllą glowII i nic nie wyrażo­
; qet'! tworzą. A"j nlll.! nie spo;­
rzaZ na :w/ę . O ('xl/m myślat. 
o nUm mógl mll~lcć w te; 
chwili ez/awie", OSkarZOIl" o 
;:abójftwO? .. 

Chllba WS211scll odelChnę1i,ł­
my z ulgq , gdy ~ęd:ia Maria 
K r II d U" ogl Osi /a termin 
kolejnego dnio rozprawy. Cóż, 
atmosfera przestępstwa ZbilI 
mocno Pr:1l1S;lIIiolo .. , Nawet 
wtedy, gdy już niedługo o ­
cZII§cit ;ą ma wymierzenie 0-

' :kor1011l:mu sprawiedliwości. 

ews MAJĄ BIEGLI 

Głównym akcentem ostat­
ni('go, c:tyli cz.war lego dnia 
roz.prawy, byl udtiaJ bieglych 
poWalanych p rzet sąd 1. Za­
kladu Medycyny Sąd o wej AM 
w Krakowie (dr Erazm B a­
r an i st. asystenl lek. Jan 
Kolod:dej). Oni to, pll 
wysłucha niu 1.ctnań świad ­
ków: J ana P awlika - leka­
rUl StpilaJa Miejskiego w 
Przemyśl u , który przyjmo­
wal Weronikę P aszklewic1. na 
oddział (' h lrurgictny bezpo-

średnio po pnew iez.ieniu jej 
karetką pogotowia i lek, K a ­
limiena PeJh: pr1.cprowa ­
dz.aJącego sekcję lwlok de­
natki oraz po l.a po1.naniu się 
t calym materiałem dowodo­
wym ( a w szczególnośc i z 
dokumentacją lekarską}, wy­
dal! następu jącą opinię w l ej 
sprawie: "PU)· (,zyną śmierci 
Weronik.i I'aszkicwlu s ta ła 

s ię os tra niew}'dolność scho­
nalego narz.ądu krąien ia w 
w y niku sUu<:zenia m Ó1.gu z 
naslc:powy m Jego obrzękiem .. , 
S I(l! lo w bC1.pośrednlm 
związku przyc:ty n(lw)·m z do­
.:nanymi pr u '!z de n a.tkę ura­
zami aaszk.i I mozgu". W 
konkluzji s'wierdzlli, ie 'l.;I­

chodzi bezpośredni z.w lązek 
przy<:zy nowy śmierci W . 
P ;:as1.kie wlczQ weJ z d07.nanynll 
pnez nią urazami zada n ymi 
jej przu Ryszar da Oykasa. 

P ytania adwok()ta Broni· 
sJawa Rogalskiego s kierClwa ­
ne do biegłych n ie podwaiyly 
w )' ratoncJ opinii. Wsk'll.aly 
one jednak na kierunek o­
brony ?:mjerzający do ?:mia­
ny kwalilikacJi c?:ynu pr?:e· 
st~pctcgo (choduło o korz.yst­
nlejny dla oskll rionego wy­
rok), którego to kie r unku 
tr?:ymał sic: następnie adw. 
Rogalski w swojej mowie o­
brończej. Nim do tego dosllo, 
zabrał glos rzecltnik oskarże­

nia publicznego, prokurator 
Jerzy Dobrucki. 

I Zdobywca .. Srebrnej tacl" jeszcze nie z ... y 

6 października finał konkursu w "Adrii" 
Wpłynęło 1225 kuponów 

W ubieg łym b'godniu odbyło się pos iedzenie jury konku r ­
su " O srebrną t aec:" lorganizowanego s taraniem Przemy­
skich Zakładów G aslTono m ieznych i ,,2y('la Przemyskiego". 
Konkurs trwał 3 miE'siące - od Clerwca do k ońca sierpnia 
br. Do redakcji wpłynęło ogólE'm 1225 kuponów. w któr ych 
nasi czytelnicy t)'l>Owali do nagrody najlepszych Ich zda· 
n i(!ITI kelnerów. 

J()k wynika i. warunków kl)flkursu ()gło5l.onych w pras ie 
i dodatkowo rotesłanych do wstysUdch zakładów gastrono­
m icmych, prz.y ustaleniu zwycięzcy brane będą pod uwagę 
()pinie k.onsuml'lllÓw Qraz. uzyskane punkty Ul wpisy do 
ksiąg iyneń , wyko nanie planu itp. 

Komisja nil pierwszym posiedzeniu. ustaliła nogrodę 
pierwszą I C7:t ery równorzędne (na razie bezosobowo) oraz 
dodatkowo nagrodę dla ulobywcy największej licz.by kupo­
nów, 
Wręczenie nagród odbędt.Ie się 6 patdz.iernika br. w ka · 

wlarni "Adria" przy udziale przedstawicieli władz, organi­
zatorów, k~nerów ora7: ustalonych drogą losowania 20 c?:y ­
l ei nik6\\!. Po wręczeniu .,srebrnej tacy" i nagród przodują­
cym kelnerom odbędtie się 10s()IY.·anie nagród dla autorów 
k uponów. 

O prUlbiegu tej uroctystości poinformujemy w jednym z 
patdziernikow)'ch numerów. Pn,edstawimy również zwy· 
cił:::z.ców. Na ratle kh nie znamy, gdyż trwa oolicOl.3nie gło­
sów i punktów. Jury wypowie swe osta tnie 5 łowo dopiero 
w pierwszych dniach patdziernika. 

z. 

Chuligan - nożownik 
sianie przed sqdem 
Było tuż po północy 11 

września br. StanIs ław Ł. 
przechQd?:i! akuut prze?: pl. 
Dąbrowstt2.aków , gdy spo­
s trzegl, że w jE'go k ierunku 
biegnie mdctp .. na z nożem w 
ręku. POOerwaJ się do uciecz­
ki . lecz niemal w tej samej 
cbwlli otrzymal cio! w plecy. 
Upad ł . Leżąc na ?:iemi bron ił 
się przed napas lnikiem noga­
mI. a ten cią ł nożem, gdzie pa­
pad ło. 

W minu tę pótnie] pr?:ybiegl 
na pla c ?:aalarmowany krzy ­
kiem dziełnicowy - sierian\ 
MO. Bandyta udekł w pu.cj­
ściowe budynki. Milicjan towi 
udało się ta trzymac t ()Warz.y­
~zącą mu kobietę ob. Z. oraz 
kilku świadków ujścia. Cięi­
kOl rannego Stanisława t. . 00-
w :etionQ dQ upitała . Foklg 
wszcz~y za bandytą nie p'rzy· 
niós ł początkowo wynIków. 
NoioWll ik ukryj sie w jakimś 
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ta ka marku. P oszukiwania za 
nim utrudnia ł a noc. 

Ok olo god ?:iny 2 na dy­
iurk~ Komendy ~llasta MO 
wpadł uz.brojClny w sie~~!~rę 
EugE'niu!'i1. Podgórski i grożąc 
jej uh'ciem zaiądal zy."Olnie­
nla 1. arM1.tu obywatelki Z, 
Oczywiśele roz.bTQ)ono go l 
?:atrzymllno, dyżurn y mili­
cjant wiedzia ł jut bOwiem. 
ie jest on pos1.ukiwanym na· 
pastnikiem. -

J ak wynIka z dochodzeń 
Eugenlus7.: Podgórski, wany 
w Pnemyślu chu ligan i reCY· 
dywista (siedl.ia l 7.<1 kilka­
krCl tne wlamania i kradzieże) 
(poe. 1. 10 na 11 wn.eśnia spę­
dzil w .. Polonii" w towany­
stwie obywatelki Z. Restau­
racJę opuści! po północy w 
stanie umrQCzcnia alkoholo­
wego. Na przechodnia napadł 
btt najmniejszej ku temu 
przyetyny. Ot, bandyta i tyle! 

PROSlLA : 
"DARUJ M.I Z\'CI E" 

W krótkim zarysie zdarzen 
podanych przez prok uratora 
wypunktowany zosta ł drama_ 
tyczny ffiQment, kiedy de­
natka po plerwszy m ciosie 
zadanym prz.ez Dykasa padła 
na ue.., ię I Uiwolala: .. Da· 
ruj mi życie". Nie posłuCha I 
jej jednak I b il da!eJ a 
mieszkanie opuścił dopiero 
wtedy, gdy ofiara znierucho­
miała. Oskarżony dualal wi~c 
w określonym zam iarzc po_ 
zbawienia je) iycia. 

Prokurator przypomniał 

przesh:pcze czyny Dykllsa po­
pełnione ju! znacUlie w('leś­
niej - w tym jeden udoWQd­
niony I osądzony (wlamanie, 
1.a kl.óre odsiedzi a l wyrok 
dwu lat wil','zienia). wsk azał 
na nieumiejętnośt dostałO· 
wania się oskarżonego do 
przYlc:tych n()rm :życia w 
spoloczelistwle. zwróci ł uwa­
gę na jego bes ti als t wo l sa­
d~· i.n) i z!,i-ądal lącznej kary 
15. lat wiezienia. 

Wystąpienie adwokato Bro­
nislawa · RClgalskiego ulr,,-,y­
manc hyło w tej !lnll obrO­
ny. o której wczełnie] pis3 · 
lem. Według słów obrońl·y 
Dykas nie chciał zablt 
chciał tylkO nie byc ro7.pO­
znany ... (1) 

Po replice prQkuratora i 
kolejnej , krótk iej wypnwled7.i 
adwokatlI, sąd udtielil osta t ­
n iego g łosu oskari:onemu, Z 
jego list padly tylłlo lak!e 
słowa: .. prOSU; o lagod n)' wy­
millr kary". Czy ulował 7.a 
swe czyny pozostanie jego 
l ajemnicą. 

W czwartym dniu r ozpra­
wy wyrok nie zapad!. Sild 
odroczy ł jego ogl06zcnie do 
doia 16 września br, 

F1NA.t. 

Jest 16 wrzdnia - god~l­
na 11 . PrzewodniczQ cy tespo-
lu sędl'iOwskiego odc?:ylDł 
sentencję w yrOk u przyto-
czy ł na jwainiejs1.c jego mo­
t yw y. Ryszard D y k a s ta 
zabójstwo We.roniki Paukie­
wicl., wtargnięcie d o jej 
mieszkan ia i usil<lwanie do­
k onania tam kraddl'ży , ska­
Uln)' zosta ł na lą czną karę 
15 Jat wie?ienia. 

LEONARD CZJ\ .I KA 

s e R 

Pl'zeworsk 
, 

W klubie SD 
Klub Stronnictwa D{'nwkr~tycz­

o"'gQ pvwslll l w roku 19f'i6 i mimo 
królkiego okrl'!lu dzialalnoiK:! sial 
sl( dosc papularną pla.cówką kuL­
turalno·<!lIwialuwą w _ Prlel'myślu, 

Wielk a u koda. ie .. 11 .... zgl!.ldu nil 
bruk ela l.,wye h pn'lI'OlVników nie 
rno;ie stosował: pelnego ""',,"c-hlana 
ltlrm pr,,"cy klubowej. Niemniej 
Jlldnllk orglln!1.0Wllne w nim ad­
uy!y l sp<;>l.kani ll . z U'''QCi oa wy­
wk; ICh poziom [ dabót temat6w, 

\N I s 

CiCSE'l się dUŻym poWOdzeniem lll ­
r6wno \I cr.lunk6w !rtronietwa, Jil k 
i os6b pos\.ronoycb. 

Po przerwIe ","k1\cyJooj w Klu~ 

bil' SD krultynoowllne bc;<;S1\ cykle 
udc,""ylów o(l::uniwwanych Jut w 
I pmr&czu (pol ityka. lIis toria . ar. 
choolog iA krajoznawstwa, ochro_ 
n" łdrowlu i prawo!. W t em" lyce 
uWzglo,:tlnia si~' IHlede WlItystklm 
zagadnienia datycz'lce PrlcmY51a 1 
jego oko!>c. 

URl'-ĄD STANU CYWILNEGO 
ZANOTOWAł. 

UKODZENI" 

• N FOR IN AC 'fr'.I N 'fr' 
liotcna Siekani"", Joiania 

Sltybkllwska. MalgaTZII(a Flglc_ 
la, Beala BralU.. 80guslawa 0 _ 
~1rnck , H:>tal I<a rasińskl. Marla 
Magon. Krystyna ClUplnlrkil, DO­
rnlll Kuł, Wujcle"łl ł.)'CUlk , Ma_ 
rla 1.""11, HOl:lc!rt Oablc:Uo,o. Be,,· 
ta Slu(o, DOrota K".pr:tyk, A .... 
!)ert Amarowlc~. MIlr lun Gra­
tM>wskl , u~at" S"/!!.lIjmec, BOI(II­
sl. w M\jk6w, P...,em,."law M~· 
rek, B<>Il,,~IAW Wa"ylec>llro. Ste_ 
'an ""PC:&Y';łkl, Knysdaf a,,­
n.... Bea(a Gon~l, JadwIc" Sa_ 
1)'10. l';wa RaWk", Wltald Zy_ 
,...Ja. 

PHOGItAM TV LWOW 

Uwaga program pa"aJemy wg 
czasu mosklew~kiłgO. 

$JlODA 
)1.15 _ ł(on~e.t mo>:yk l lek_ 

IO leJ. IS.OII - FUm dla d7Jecl. 
I' .• - 1<0nce. l. :/O.U - zawo­
dy hOkl!Jowe. U.GO - l ' lIm tal>ul, 
"Cygan". 

CZWAIiTEK 

11.10 - Audycja ml«h:ll'!tow;l, 
IM.OC! _ F ilm dl" azk!cI, 1" .00 -
F UM la bUl. ze.U - ZólWOO)' no­
keJowe. 22.011 - Aud ycja dl" rol_ 
nIków, U.20 - IUm t"bul. "M4-
u"nl .. ", 

PI ĄTt:K 

17.~ AOd)'''J. dl. ddecł. 
11.l1l'I _ I<lub klnorn,,.,Ow, ~D.IIO 

- KaleJdo~op muz)'~:tn)'. :lO.I~ 
_ !izl.lllda now<>i~I. 21.15 _ P.o_ 
gum razrywkOw)'. 22.aO - AU­
rl)'''J ~ ~po.tow:!. 1I.4~ t 'U,n 
TV ,.SiMlr)'''. 13.30 - Prngram 
,"ozrywko"·)'. :U.09 - Kancerl. 

SOaOTA 

9.Oft _ Olmnft. lyka, 10.011_ 
Au\lycja dla mIOO:t.l"ł.)'. I~>OO -
Pmg,an> mlotbh,'.nw)'. t ~.:SO 
Fr lm "Sla l)'s lę"'y", t~ .... - pro­
gran, mł"d.oJo:Z<iwy. I~.II(I - ,.Um 
taDularny. 1.1 .00 - AUdycja II· 
ter".,k~. 21.00 - .'L1m 'abularn)' 
" NI":t.rlana". 23. łO .·Ilm. 

NIt:DZIELA 

' .eo _ Glmna~l y k ~. II.Il1I _ 
""ud)'1."Ja dla koble(. 11.1(1 
AUr,l)'~J4 dl:! n,łodz.dy. 13. ' 0 -
Audyo:Ja mUl yczna. l ł.OC! - Klef­
ma"" mu>'.)'czny. 15.011 Film 
łallU]. 1 ~.20 _ ZaWOd y huk" '/)­
we, 11.1)(1 _ 'Zawod)' pllka •• kle 
- Centralily KlUb SpollOWY Ar_ 
mil _ Torpedo. 'I1.4S _ TV ko­
IQ.owa. tu.U - ProgralU ml(-

ZYCIE PRZEM YSKlE 

d •. yn"rooowy. 1I.S:; Au<lyeJg 
.Q~rywk<l""Oj, D .35 - ł"Um jOjW­
lan,y. 

KINA 

,. El Ał::'I'VK" 

I' _ Knnl"e ai:enta w ł C 
(pan, ) cz<:Sk. J. Ił 

II _ 25 Uta !>ln" CUł<el pol . l , 
U 

"OLIMPIA" 

n 1)'1 wldy.tinla ChllrLl .. (,,~n ,) 
USA I. 14 

\a Kobl .. ty nie bil na .... e l kwl:>t 
Idem (p.,n.1 l"ZU. l . I' 

20 Dr.wnonlk" Nolce Dama 
(P"II .) frallC, l. le 

:t2 Jak >'.<lobylo Odk L 2:a"hOd 
(J)IIn., USĄ l. I~ 

Zl - "ZIi Pr1:y~l .. n"k :>ol()bU.~O-­
wy \p,,,, . ) USA J. Ił 

"KOSMOS~ 

II - II Or"l:> prawdo {f);ln ,) 
Jr, I. U 

~u Skl'''d .. lony DMI"n t'UIIk. t, 
U 

21 - n Noc. I.oany USĄ I. II 
U Balkl> o carte SattanJc 

(Pll n.) , "d1_ J. , 
2ł - %5 wl6"~r:g1 pólno-c)' USĄ .. , 

"ROMA" 

I' Gentl",man 1: Co,"")' (pau.) 
tranc. L Ił 

. I' Plg\l lkl dla ĄorelLl pol. I 

" 20 IU'mQ - nletleZplecl.na mi"},, 
fa<lz.. I. I ł 

21 _ :ł Ameryvań!ka tono 
(pan.) wło~k, t 16 

" ORANI CA" 
l ' Piękna At\geLlk ll ł," n. I, II 

(pan.) 
l. GIM dun. l. I" 
:ze _ %2 Twal"'ld ludal" (pan.) 

I r . l. II 
1ł _ Kula aauou USA I. ' 

Sl..UBY 

"n(lne) Handze! - Marta Ka­
pica, Jan Co.y - Helena Lu_ 
tyńBka. Wloozlmler~ Zaml)'ń~k l 
- lIysu>,(!a Ulcll. Wlad)'~ law 
SUm~k - Zoila Ct~eh. Walen. 
ty OrOtle"Vl _ Wanda Clsek. Jan 
M"~"r ld"wlc~ H"lena Kuc, 
W" lle. Inglo! _ Gen<>wcla O ... 
ICli. 

ZGONY 

I<:!cpe. S~kQlnlckl la t I •• JoS­
Jet Osldll lat st. WI""y'h'w OÓ­
redl lal 12. Stefan Kldee IQ! 
61 , /lnlelo W6jcik 1" 1 1(1. J"" 
" ok 1111 511. A"na Tel"!!a I" t 11. 
Ploh Morw: lal $O. Mlch~hnll 
WUk lewlc~ lal WO. Helen" Len­
e~AIf lal ~1. Hcl~na OOm"ra(!zk:l 
lat 115 , W~wr~}'nl"" Zal.,"k l 
'at e2. Helena Ililoń&l<a I.t . "ł 
Marla S~{\owa la t 53. Jan WI~. 
tlo 1111 00. Irena Pollńska lal 
:!t. I;:Ul!<,nluu Cl"(!ysz lat U. 
Cr>:egon K"ndralów lat 5ł. 

ZAPAMIĘTAJ, MOGĄ SU; 
PIIZ'VPAC 

!Ił - Pogotowie Ratunk"wa 
~! - SIra" Po!lHna 
91 - ""'::Olowl" MO 
9ł - Zegar)'nka 
'2 - Inform"cJa mle~cnwa 
ts - Zamawl.nle le!ellumóW 

teletanem. 
911 - ZamAwianie rO>ml"'w mll;: _ 

dzyml:lslow}'ch 
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Józef 101WCII Kraszewsk i tlez"nil dwór drezdeński dv­
nastii WettllTlÓW Ilem killeu lWI/ch hblIJTlICZnllch powieki, 
chociCi bu takich, jok: "Hro;bina Cose/", .. Brf/ehl" C::II "Z 
.iedmioletmej ·Wojnll". 

Awanturnicz(I Irdć powidci u hrabiotie Annie H01lm., 
która przez 7 wl panOWllla wszechwładnie - pod. nazwu­
/c iem Cosel - no. dreldeńskim za mku, nadawa la się naj­
bardziej do popularnego schematu barwllllch IHmowuch 
r omoruów. H istorio. ta a królu i zamkniętej w wież" fa­
WOTUc ie. to ((licie opowieJć " ludziach zo;muiqc lIch się po­
litl/kq, zdolnych da każdej podloJej i utradJ,l. A WIzl/s tlc ie 
rozDrvwki tOCZ/ł ,ię tw Ue epoki krwistej, bru/aIM;, ki_ 
piqcei nomiętnokiami. 

Au"ust II Moclll/. kl6TlI wplqlał Polskę Ul nlekończlłCV 
,ię mtlln wojlIII północnej i dl/mUL liczne p rze/cu·,,1 ~ ,tJ­
liadami, sltl l się niemal sllmbolem ob!kuranfllZTnu pali· 
tucznego. Rok 1706. Król SZWł!dzki K oral XIl rozbija 
w oisko A ugusta II. Sejm Wiski wubiera 110 króla Stani· 
slawa LeszCZllrukiego. W ieje/li tli, II!kr·król wealll! si< nie 
J)f' zlI!jmu;e. W bezczllllJlojci trawi czas na ucz/ach. Je! t 
wyroźllie Z1l.udzoll ll . Oiywio sifi> dopiero w momencie przu· 
blld a nu dwór 1liękne; hrabinu HOllm. Sla;e się 0"0 narzę· 
dziem w htfrygach i rozgruwkach poli/lIcznych. M a rzli 
o odzlIskoniu dlo Augll.llta kOralili polskie;. Or goniwje nl'l­
wet dwukrotnIl zamach na Karola X rI . A tlgus' odsulUil jq 
jednak ad VOl ityki, sam zaś coraz więcej uwagi poświl;'ca 
wloskiej thncerce. 

Po paaromie woj,k szwedzkich pod PoUawq. Augu.U ma 
otwartą droaę do t ro>'!u pols'degQ. W Warszawie nawiązuje 
,"Q'WI/ romans. I l nna otnl/muje wprawdzie Jlolecenie usu­
nil;'da sil;' Z dWOTlt, ale - ma j qc w ręku pisemne zobawiq­
zarlie króla do maltenstwa - postanawia wolczl/ć. Dwor­
ska klikll ;ed!la/( d zia la 1 lo z dutl/m POwodzeniem. M ar­
!lZulek f'uerslenb erg wymógl rw królu razkat uwię<:'ielli(l 
h ra!.iintl w hvlerd.:."' y w S/olJ)E'n. Dals l e jej l osy obej rzymy 
na ek ranie. 

W roloch uMwnycll: Jadwiga Barańska, Mariusz Dmo­
chowski, SCOIti.slaw Jasiukiewicz. f'ilm jest barWilI/ kos/iu.-
mowy. KlNOMAN 

MISTRZOWIE KOMPOZYCJI SZACHOWEJ 

Eustachy Waloński 

Urodzony w 1904 roku we 
L wowie zalicza 51<: d o grupy 
w ybitnych i zas łużonych nesto 
r ów polsk iej kompozycji. De­
biutowal w 1925 roku i do 
dnia d zisiejszego skompono­
wa ł ok ola 300 udań wszelkie­
go typu, z któ r ych wiele było 
nagrodzonych na k onkursach. 
Najwi<:ksze nasilenie jego 
twórczości p r zypada n a łata 
;'925-1931. W okresie od 1929 
~ 1931 roku b yl redaktorem 
d zialu problem owego w "Pol­
K e. Zachodniej". 

E. Wolansk i byl człookiem 
reprezentacji P olski w me-

czach problemowych z Duń­
czykami w 1932 r . i Holendra­
mi w 1937 r. Samomaty E. 
Walańskiego naletą do zesta­
wu naJlepu.ych polskich zadań 
i są świadectwem fantazji twór 
czej i dużej pomysłowości au­
tora. Oddajemy glos p. Wolan ­
skiemu , publikując poniżej u­
danie ~komponowane specjal­
nie dla naszego tygodnika. 

Autor: EUST ACHY WO­
LANSKI _ Milówka, pow. 
Zyw iec. 
(Or yginalne dla "Zycla Prze-
myskiego") ~ 

Mat w dwóch posuni~iach 
Term in nadsyłania ro~ią-

zań - dwa tygodnie od d aty 
ukazan ia się numeru. Prawi ­
dłowe ro~wiązania welJ1'lą u-
dzia ł w losowaniu b onów 
książkowych . JP. 

ZYCIE PRZEMYSKI!: 

Anegdoty 
JENIEC? 

Zalnierz LetU Cud~iem­
tkieJ nawołuje sw ycb lloll'ROW: 

- Złapa lem jenca! Ale on 
nie cbce lit 1e mnlll . Pomoicie 
nil... 

- NIe zawracaj ~łfJIw". zo.­
. t ..... (Ol 

_ Nie Il'101:1:1 - wn.~czy 

:OOłnierz. - OD Die chce mnie 
pUŚCić! 

WSPANIAt.. KAWALY 
- Z C7.ego .Ię imiejesz? 
- Japo,;,czycy opow iadaiII 

wspaniale kawały. 
- To powton! 
- Latwo ci mow1ć... Nie 

~.m pnecie! J.p<)/lIki~ ... 
Z RE"ERTUARU 

DOBREGO WOJAKA 
S ZWł;J KA 

- Kaidy wlnicn wie. [~ za­
pll.Sy amunicji nieprzyjaciel­
skiei maJI'J:t ty m bardziej. lm 
cz\;'ŚCiei do tolnierl8 nuzego 
drzelaj". Z katdym wystrza_ 
lem wymierzonym przez nie­
pT7.yjllclela orzeciwko tobie 
zmniejsza sit; jeJ(o sila boJowa. 
Zr('$zta on lei kontent. te 010-
ze slnelac do ciebie. bo lXIlem 
nie potrzebuje dż",iJal!~ patro­
now I lalwiej mu uciekać . 

IlWADZ,.:SCIA rowooOw 
Pewnel!:o r a7.U ee!larz Na~ 

le<ln przejeźdiał pucz nl('wleJ­
kie minsleezko. Zdziwiony tym, 
ie nie POwitllly go honoroWI! 
salwy. pyta burmisIna : 

- DlacleJ(o nie stl4ellicie na 
moja cze~? 

_ Powodow Jest dwad'lleIicia 
- O<.IDOwiedzinł burmislrz. -
Po pierwsze nic mamyarmaI. 
Po dru~ie. _ 

_ O~i~kujt:, to pierwsze wy_ 
starczy ... - odrzekł cCI;arz. 

wybrał J. K. 

Na zdJęci,,: Kttrollno Jttn 
Rllld/oUUlcJI pnl/źull Ze .obq 50 
Ilt/. Do lobaere-nJII no diamtmto· 
Wych godach! 

Po~nall~my sl~ _ opowIada 
Plln .Tan Rokltowski _ 50 lat 
temu. Koite~la sit; akurat I 
woJna !wiatowa. Jak przyje­
ehali~my z we~la. które odby­
ło sle ..., Pnedmieidu DUbiec· 
k lm . do Przemyłla. miaskl by­
ło POdzielone tia dwie cu:ki W 
j&dnej RospOdarzy!i Polae,.. ,., 
druRief Ukraińc,.. Cusy był,. 
niespokojne. ale kto lam zwra­
cał na to uwaRO:, Jeili mial 
Pr-:tY !lObie mlodll. ładnł! żon\;'. 

D.wne .ło ezat;,. _ dla nas 
blstoria, lecz dla pa os t wa 
Rokitowskich m ile wspomnie­
nIa z lat ml'Odorl. _ r -" '''Iek 
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Elłtliczl~i pęlliczhi 
(WCALE NIE H UMORESK A) 

BlI willI s ifi> beztrosko. Cale 
podwórze i czeU przyleflajqccj 
do niego ulicl/ pełne bylJ,/ roz_ 
bie"llnej i rOzkrzyczanej dzie­
ciarni. Nie wystarczlIIJ,/ im jui 
tradYCII;ne: "czarnI/ lud", "la · 
p<1nka" . "chowanll" i ,JarbJ,/". 
Czerpano z na;nownego reper 
tuoru: "Pancerni i pies", "ko­
sm.onauci" , oroz "m.amu na 
wc~alJach", .,zorro" i .. kobra". 
To bl/tll jcs.!Cze wakacje, wiec 
dzieci nie oszczędzaiII czasu j 
w tym rozkaszl111m $icrpnio­
liiI/m dniU zImlazlo $ię jes.:."'Cze 
miejlJce no piikę. 

O wlaśnic! W Lej chwili 
.. wylicza;q się! Kto zagra po 
tej. a kto po tamtej strOnie 
bobka "dwóch ogni" ... 

Enelliczki pentliczk i, 
czerwoue guziczki, 110 kogo 
wl/padnle, no tego - bęc! 

._ Maly Josio nic c/l cioł, bil 
decl/dOll/ol o nim los. Powie­
dzial więc, te nie, te wejdzie 
!Ił sklad l ej dru.iynl/ do które; 
zccllce, te f'Tanek j est durcń, 
II Alka głupia ... Musw.ło nll,tq­
pU przerllla w zabawie, praw­
da? B'IIlo troellę wiecej kr_zllk u 
niż zWI/Kle, strum'llk łez .i/o­
biqcy bruzd!;, no br1l.dIle~· buzi 
już ... Pl;'dzq mamu robić porzą_ 
dek. 

- Niech voni weim ie swego 
bachora. jeieli nie umie bowić 
,ię z dziećmi... Dzikm jeden! 

- Dziku$? Nie mój, nie mój 
dzikus, pani kochana. To pant 
ancymemek, ro:::pic'uzon.-y 
ch loplyt, który inn'llm dzie­
ciom przejść , pokojnie ulicq 
nic daje, pobowić się nie po-

ZŁOTE GODY 
si\;' nawe~ nie obejrzał - m6wl 
p . Rokitowski. a tu wYilukalo 
mi 82 lala. Zona jest dużo 
m iodna. ma dopiero... 76 lat, 
Qoł;poc!arz jl!$t dowcipny. hu­
mor nil:dy go nie OPUSZC7.a. 
Dzio:kl takiemu uSpOSObIeniu­
trzyma ~JC jakoś zdrowo i da­
lej pracuje. I<iedyś bylem ko­
lell1r7.em . do 1939 roku. zre­
~ygnowalem z le j pra(:y, gdyi 
n ie chcialcm slużyć Ni~mcom. 
Na brnk tajl;eia nie narzeka m. 
kolo domu j@st moc pracy -
o~r6d, pas ieka. a do niedaw­
na bylem ZIIanJ:a wwany w 
pra(:at'h 51'Olecznych. 

Z lej cechy charakteru, Jan 
ROkilowski jest ~nany w roi_ 
nych krc)!ach mieszkaru:ow 
nas:z CJ(o miasta. Byl e~lonkiem 
rady nadwre~ej SpÓ ł dzielni 
O$zczet!nośociowo-PożyakoweJ I 
Gminnej Spó łdzielni w Prze. 
myślu . Choclai teraz jego 
miejsce zajmują młodsi. taglą­
da czesio do tyCh instytuejl. No 
cóż, ci:lgnie wilk. do IAlul 

Byłbym upomniał 
mówi na pożegnanie - przy 
ok.iji złotych godów warl.O ";e 
pochwałić potomstwem. Docze 
kalem się 8 wnukow I Jedm'J 
w nuczki. Na,jstarszy wnuk jest 
Ju! tona ty, odwiedzi ł nas orrtat_ 
lLio i pn:y okazji Ooiw@dczyl, 
ze prawaukow nie mamJ' co 
się szyb(:iej 5podziew ai:. jllk ZOil 
4 lata. No cóż. poczekamyl -. • 

zwala ... A od bochOl'ów. lo 
prosze nie wyml/ślać, bo j ak 
pani powiem CZI/m ;e$t jej Sl/­
nalek - zapad nie się mamu­
sia pod ziemię ze wst ydu ... -

- Co? Co!? Smic mnie pa· 
ni obraioć ... 

1 tok od slówka do słowa -
owali tUTa gotowa. Ąfomy za~ 
czynojt] "Wllrzucać z .iebic" 
wszystko co lIojgorsze ... Jede n 
krok, Ttleduil/ kroczek dzieli 
je od .. , bicki. 

Dzieci potrz1 . Słuchajq 
Płacz milknie. Jlllzjo§lIiajq tle 
tworze uimiecht m. ... N iedow n.' 
anlogon/ici mnlgajll do siebie 
porozumiewawczo. J eszcze 
chwile 81ę prl"ysluc/lują ... i za­
CZYllolą 111 najlepszc bawić się 
da le;, jll.Ż w pełnej zgadzie. 

A tu tllmczasem slowna ton­
gierka nic cichnie. Przeciw~ 
nie: cara ::: bardziej 1'Iopinaj,q 
,ię nerWI/ i coraz ostrzejsze 
padają w'II rozy. Coraz o rdlllla r 
,"iejne ... 

- Tli wie!z, kim 111 jesteś ... 
- Wara ci od e mnie! Siebie 

pilnuj, a swego meŻa popraJ. 
bil ci zalumiował pas C"-otll·~ 

' td ., itp. - p r zez kilka go­
dzin , prty licznie ze brane; pu­
bliczllojci, na przekór zdro­
wemu rozsqdkowi. w imię co­
na jmniej dziwnepo 'lIstem." 
wllchowawczepo oddzlaluwa­
nw. ... 

Oj. momulJie. momu.le! Po­
patruie na swoje dzieci: 00 -
wiq ,ię wcsoło i ID nojJWzy· 
k ladn iejlJzej zgodzie. 

ANDRZEJ TARKOWSKI , 

Wtlstawn min,iolur J . Ga· 
ryckiej w K lubie MPiK. 

f'ot. J, MENDYCHOWSKl 
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